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(Do artykułu na str. 4.)

Przesilenie w faszyzmie.
ZBRODNIA SRO D ZE MŚCI SIĘ NA IDEJI. -  POWALENIE PARLA­
MENTARYZMU W ROSJI I W E  W ŁOSZECH. -  ANALOG,IA MIE­
DZY SKRAJNYM KOMUNIZMEM A SKRAJNYM FASZYZMEM. — 
SPADKOBIERCY MACCHIAVELL EGO. — CZYN KILKU ZBRODNI­
CZYCH JED N O STEK  ZACHWIAŁ POW AŻNIE RZADŁAY MUSSOLI-

' NIEGO

, . Lwów. 30- czerwca.

Czego doznało tylu wielkich lu­
dzi, spotyka teraz Benita M usgoH- 
niego. Parafrazując znaną -maksymę, 
śmiało powiedzieć on może: „Z nie­
przyjaciółmi dałem sobie radę, dla­
czego jednak nie s trzeg łeś  mnie, 
Panie, od przyjaciół11.

Zw ykła to słabość ludzka, sii\V- 
cbać winę na P ana  Boga. A jednak 
czyż d opraw dy  władze niebieskie 
wijjos temu. że Musoljni takreii \yy- 
dJ»™ał sobie przyjació V. Nuretęip-

s tw a te raz  ponosić musi on 5 fa­
szyzm. Zbrodnia usunęła wp-awdzśe 
jednego przeciwnika, ale ró w n o ­
cześnie?; ściągnęła tysiące m‘cór/.yt>- 
ciół fa ,-zyz.mowi na kark. I to mię­
d zy  i n n a n i  takhłh również. k tó rzy  
przedtem szli z faszystami ręka w 
ręko. lub ns?leżeli naw et do leli za ­
stępu. 1 trudno, by mogło Ln ć "hu­
czę i. Każdy człowiek by ł już^ czło­
wiekiem przed w'stanienieni do par­
tii. a po ustąpieniu pozostał nV: 
nadal. Człowiekowi zaś nie w ynatu ­

rzonemu zbrodnia zaw-szc przedsta* 
v/iać się ./będzie jako coś ohydnego. 
Odwróci1 się on instynktownie Ted 
ta k  krwią splamior veh łub choćby 
zanieczyszczonych przy jaznym  u- 
śclskiem t w y c h  rąk zbrodniczych. 
Przesilenie więc w  łonie faisizyzmu 
jest ciężkie, nad w y raz  ciężkie. Za­
razi m zaś na szwank narażona zo­
stała idea, z której powstał.

W yp łyną ł  bowiem faszyzm z za­
taczającego coraz szersze kręgi, 
przeświadczenia, źe parlam enta­
ryzm zbankrutował, należy do prze­
żytków. 1 to jest praw da niezawod­
na. Aie parlam entaryzm  musi być 
u trzym any, dopóki ■ ; le znajdzie się 
w jego miejsce .inna, lapsza-. forma* 
uja-wniania s ie w  oii narodu. Alty. nie 
czekać aż to nastąpi, pifwa-iono par­
lam entaryzm  w Rosji z pomocą ko-

Iimmizmu, wc .Włoszech przez fa­
szyzm. Że sowiety zawiodły, żc na 

J z w l u k a J i  parlaincntai-j -inu s ter

państw a ujęła tam w dłonie zbrud- 
liiczość i że  ona uzurpuje sobie 
prawo do w yrażenia  prawdziwej 
v.oli narodu, cnoć ta wola w  zupeł- 
j.ie inne pa trzy  gwiazdy, — o tern 
wiadomo od pierwszej chwih objęcia 
rządów przez Lenina i Trockiego,

A. teraz przyszła  kolo* na fa- 
szyizm.

T en P u m  mii, ten Yołpi, FiLoelli. 
Rossi i jak się tam oni w szyscy na­
zyw ają  — io zw yrodniałe  k rea tu r / ,  
jakich nie powstydziłaby się mos­
kiewska c:>:e>ezwyczajkc Tego- ro­
dzaju opętańcy wierzą, iż nietmasz 
środka, k tórego cel nie uświęciłby. 
Wc W łoszech zaś specjalnie tkwi 
-zdaje się w psyclńoe ipowszechue.. 
pewne na tym punkcie zboczenie. 
Jakże dawno już temu oU-zwfei cie- 
d1;ło się ono ;; cała szczerością  w 
slynncm .,11 prinęipe'1. jccln-cni z ai 
cydziel prozy, zarazem zaś degene­
racji renesansow ej A chocież Mac- 
cliiuvelli zw raca ł  się z radami swe- 
mt do w ładcy, ten ?»m jad wykryć 
da się w  puddańczych umysłach i du 
szach m enerów faszyzmu, którzy 
zamordowali Matteottiego.

Zamiarem ich było u chromie od 
hańby  ideę faszystow ska i dobre jej 
imię. Nic rozumieli, żc pohańbienie 
tkwiło w złem, które  pod jej po­
k ry w k ą  wylęgło: w nieczystych
sprawkach, w korupcji, w sprzeda: - 
pości uprawianej przez członków, 
rządu faszystowskiego. Mniemali, że 
ta plama zatrze  się. sama przez się. 
jeśii będzie zatajona. P rzew idyw ał;’,.' 
jak niebezpieczne™ dla powagi Mus- 
seliniego będzie odkrycie zgnilćtzny. 
Krzewiącej się tuż pod jego bokiem. 
Zdało im się zaś, że gdy na wieki 
zamknie usta Maiteoiti. k tóry  o w 3 
zgniliznę, w y k ry ł  i m d ł  ukazać 
światu, będzie to zażegnaniem  nie­
bezpieczeństwa. Tak w koło fałszy­
wych syłogtzmów uwikłani. doko­
nali czynu, k tóry mistrza ich w sto­
kroć gorsze jeszcze podał niebez­
pieczeństwo i nad całym  w o ęók  
faszyzmem rozpętał g roźna mirzr

W e d P  swego założenia- faszyzm 
y ep ić  iniał zb-oitriczość w życń  

pubbeznem, a oto ona zakwitła nr 
jego gruncie z n ieznana dot^d ja­
skrawością. I teraz nada cieli ohy­
dnego cielska na wszystkie raswąt- 
pliiwe zasługi faszyzmu i Mussoli-
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ł ieg o ,  k tóry  w  krótkim c z ą s e  od 
budował dobrobyt i lad Wioch na
w ew nątrz , a  tein samem powagę 
k h  na zew nątrz .  I gdyby dopilno­
w a ł  był jeszcze, by przyjaciele nie 
psuli dzieła pod tak p o m y ś le n y  
auspicjami poprowadzonego, mógł­
by  był Mussołmi kiedyś, u<t<?mi.:ąc 
w  zacisze, zwrócić sic do -iomków 
?e s łow am i:  „Pralwda, dojeedłem  
do w ładzy  jako rewolucjonista, po­
patrzcie -jednak, co wszystko wam 

,.4$łem'-“ A dzisiaj — musi bronić się 
i nie może tego powiedzieć, bo 
b ryzn ie toby  mu za raz  w  oczy — 
jednem , .słowem, nazwiskiem Mat 
teottiego.

Jes t  wacikiem nieszczęściem fa­
szyzmu, że  przyplątali -się do niego 
ludnie niegodni. Co praw da , zdarza 
się to na/jporządnkjscym ideom. Aie 
z chwilą  s tw ierdzenia  tego faMu, 
faszyzm winien rozejrzeć się bacz­
nie w  swych szeregach, Wimicn 
sam ,,per procuram " rządu ukarać 
w inow ajców ; winien wyrzucić  :z t  
sw ych zastępów  wszelkie żywioły 
zdolne do zbrodni a choćby n iepe­
wne; winien p rzeprow adzić  reo rg a ­
nizację, która zapobiegłaby łatwemu 
zbi i; kani u jego ideałów.

Czy potrafi -zdobyć sic na to? 
Czy pozwolą mu stosunki zająć się 
taką sanacją? Czy potrafi wlać w 
naród  przeświadczenie, że zam or­
dowanie M attcottiego nie w y p ły n ę ­
ło z ducha faszyzmu, lecz tylko ze 
zbrodniczego instynktu jednostek, 
które gardłem  odpowiedzą za to?

Przesilenie, powtarzamy- ieet 
bardzo ciężkie-.-

Najbliższe dni okażą, po jakiej, 
drodze pójdzie jego Hkwklacja.

P O W R O T  MIN. DAROWSKlEGOr 
W a rsa a w a .  30. czerwca. (X.) Min. 

pracy  i opieki społecznej Darowski, 
b. nasz nadzw yczajny  poseł i peł­
nom ocny  Minister w Moskwie, m;- 
wrócił do W a rsz a w y  i w  dniu dzi 
siejszym został przy ję ty  na dłuższe; 
audiencji p rzez P rem ie ra  G rab­
skiego.

■ i Sffe wtspń l-§ j
a o  o i -d i

*0~
SOCJALJŚCI NIEMIECCY W POL­

SCE ZWOŁUJĄ KONFERENCJE.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 30. czerwca. (X). 

T. z w. „niemiecka partja  pracy", fj. 
niemiecka partja socjalno-demokra- 
tyczna w  Polsce, której przedstawi 
ciele sejmowi posłowie Kronig i Zer- 
be należą w  ewangelicznej zgodzie 
do sejmowego Zjednoczenia niemie­
ckiego. w ystąpiła  z inicjatywą zw o­
łania m ie dz y soc ja! is tycz nej konfe­
rencji w Polsce, któraby  się zajęła 
sp raw a mniejszości narodowych, 
Niemiecka partja  pracy  w ystoso­
w ała  zaproszenia do P P S . i do 
„Bundu".

OGŁOSZENIE TARYFY CELNEJ.
(Telefonem od naszego koresp.)

W arszawa, 30. czerwca. (X.) W  
54. nr. dziennika ustaw  Rzpltei o~ 
publikowane zostało rozporządzenie 
P rezy d en ta  Rzpitei z  dnia 26. czer­
w c a  1924 w  sprawie taryfy celtiei. g 
Jako  załącznik d {> rozporządzenia 
ogłoszona została taryfa  celna, skin- 
dająca sie z  11 rozdziałów^ i onei- 
muiąca 217 pozycji. Zasadą taryfy  
jćst ustalenie opłat celnych w zło­
tych.

W  A .p <
p ę  o « z « t0 )

P i ę k n y  d ra m a t na U s s ta a iin  
ó3?-i kó-m fo u y jS K ic h

Groźne przesilenie w przemyśle,
(Telefonem od nasz. korespondenta).

ąrsraw a, 30. czerwca. (X) 
Z Ż yrardow a nadeszły wiadomości 
o zaostrzaniu się Przesilenia prze­
m ysłow ego, Zarząd zakładów  ży­
rardowskich domaga się wielkich 
zamówień rządowych, przyczerr, 
grozi, że o ile tych nie otrzyma, to 
bęiteię musiał zredukować czas pra­
cy do jednego dnia w  tygodniu.

STAN BEZROBOCIA W ŁODZI 
ZAOSTRZA SIE.

(Telefonem od naszego koresp.)
W arszaw a, 30. czcuwca. (X.) W 

Ijiiu wczorajszym  odbył się w  Lo­
dzi wielki demonstracyjny wiec bez 
robotnych, na którym domagano się 
zastosowania wobec fab rykan tów  
celowo i bez p rzyczyny  .zamykają­

cych sw e zakłą-dy- względnie redu­
kujących czas pracy, jak najostrzej­
szych środków represyjnych. <j, 
wzięcia tych przedsiębiorstw w 
•przymusowy zarząd  p ańs tw ow y . Po 
wiecu odbył sie demonstracyjny po­
chód z transparentami, 
stytucii i zmian ordynacji w yborczej

STRAJK W  BIELSKU ZAKOŃ­
CZONY,

iToięfonem od na^eno kartsemideiOłA 
>Varszawa, 30. czerwca. (X). 

Z Bielska nadeszły  wiadomości, że 
zatarg m iędzy przem ysłowcam i a 
robotnikami włókienniczymi został 
załatwiony przy pomocy zawarcia 
nowej umowy o place. Umowa na 
ogól zatrzymuje status quo.

W W O JE W Ó D Z T W A C H  W SCHODNICH W PROW ADZONY BEpZlłS 
DRUGI JEŻYK WYKŁADOWY.

. (Telefonem od naszego koresp.) /

W a r stw ą . 30. czerwca. (X.) Jak
słychać rząd uzgodnił już projekt 
o zakładaniu szkół pow-szechnych 1 
średnich dła mniejszości narodo­
wych. W edług projektu tego w  w o­
jew ództw ach wschodnich będzie

wprowadzony Wfaz « językiem pol­
skim jako w ykładowym , dDtgf język  
m iejscowy m acierzysty. Jako wy*
kładow y- o ile znajdzie się 40 dzieci 
dla szkoły powszechnej, a 50 dlą
szkoły: średniej. 1

Olbrzymia batsstrcfa w Stanach 2j.
465 osób zabitych, 3000 rannych-

N. Jork, 30. czerwca. (Teł. G. P.) 
W edle wiadomości z Cicweiand 
oprócz miasta Lorain została całko­
wicie zniszczone miasto Eiyria,

ZASĄDY SA.HORZAD0W  
w  rOLSCE.

(Telefonem od nasz. korespondenta).
W arszawa, 30. czerwca. (X). 

\V dniu wczorajszym  obradował w 
W arszaw ie  wojewódzki zjazd ZEN., 
k tóry  przyjął szereg rezolucji w 
sprawach samorządowych. Rezolu­
cje domagają się fn. i. iżby naczel­
na zasada  sam orządów  w Pol-.ce 
był narodowy charakter państwa 
polskiego, myśl przewodnia ustroju 
samorządów- winna być zespolona z 
działalnością społeczeństwa i pań­
stw a. zgodnie z konstytucja z 17. 
m arca. Państwu ma przysługiwać 
prawo nadzoru nad działalnością sa 
raorzadów pod względem celowości 
uchwał, orąz p raw o zatwierdzenia 
tyeh organów  samorządów, które 
będą spełniać także zadanie państ­
wowe. W y b o ry  do sam orządów  win 
By odb y w ać  się przy zabezpieczeniu 
odpowiedniego w pływ u czynnikom 
gospodarczym  i kulturalnym.

j W Łoraiń 165 osób ^ostało zabitych,

Iw Elyrii poniosło śmierć 390 osób, a 
3.000 jest raąiRch.

Najpoczytniejszym dziennikiem stolicy jest 
„ E C H O  W A R S Z A W S K I E 44.

PRZESUNIECIE TERMINU PO­
DATKU DOCHODOWEGO.

(Telefonem od naszego koresnpndentą.)
Warszaw a, 30, czerwca. (X), R oz­

porządzenie Min. skarbu z 13. cze r­
wca 1924 w  dniu dzisiejszym oglo- 
s w n e  przesuwa termin Płatności 
trzeciej raty podatku dochodowego 
za rok 1924 z dnia 24. czerwca 1924 
na dzień 24. Ijpca br., zaś te rm in1 
płatności czwartej raty tegoż Pd- 
datku a 24. lipca na 24. sierpnia 
1924 r.

PODATEK OD ŚWIADECTW  
PRZEMYSŁOWYCH ROZŁOŻONY 

NA DWIE RATY.
(Telefonem od naszego koresp.)
W arszawa, 30 czerwca. (X). W  o 

statniej chwili dowiadujemy się, żc 
Dziennik u s taw  państwa Nr. 53 da­
tow any 27. czerw ca 1924, dzisiaj 
dopiero z  pod prasy wypuszczony, 
zawiera rozporządzenie Min. skąfbn 
z 20. czerwca br„ zezwalający na 
uiszczenia opłat ^podatkowych od 
świadectw' przem ysłow ych i kart 
rejestracyjnych w 2 równych ratach 
do 30. czerwca, oraz dc 30. sier­
pnia br.

1 tui ud1 'unwwmii uf. ■ff.i twi.i*ni»wt|ijiiw>Mji ;i.- isu. m
ZWINIECIE URZĘDU ODBU­

DOWY.
(Telefonem od naszego korespondenta )

W arszaw a, 30. czeYwca. (X). 
Rozporządzenie Min. robót publ. i 
Min. skarbu z dnia 20. czerw ca 1924 
zarzadza zwinięcie urzędu odbudo­
w y i rozwiązanie rady odbudowy. 
Rozporządzenie wchodzi w życie z 
dniem 50. czerwca 1924.

— o——  /
WZOROWA USTAWA EMIGRA­

CYJNA.
(Telefonem od naszego koresp.).
W arszawa, 30. c-eerw ca. (X). 

Jak .słychać, w Min. pracy i opieki 
społecznej ma być utworzony no­
w y w ydział informacyjno- nauko­
wy, k tóry  ma m. i. opracować w zo­
rowo ustawę emigracyjna.

ZNIESIENIE ORGANIZACJI ŻY­
DOWSKICH.

(Telefonem od naszego korejp.!-
W arszawa, 30. czerw ca. (X.) Z 

kół miarodajnych informują, iż Ra- 
da Min. zajmie sie na najbliższen 
posiedzeniu projektem ustaw y w  
cwrawię formalnego zniesienia U Ti 
c rgaitizacij żydowskich, .takie pozo* 
•sta? iły 11 nas rządy zaborcze.

PRZEMYTNICTWO BRONI ANG. 
BO  ROSJI.

Łondj m 30. czerwca. (Te!. G. p j  
„Evęning Standard" donosi, że po­
licja odkryła spisek, którego cele-ti 
było ukrycie przsd władzami celny- 
mi 1200 karabinów  zakupionych w 
ĄngJji, które miały być przewiezio­
ne do Rosjj.

 -
EGIPT NIE ZRZEKNIE SIĘ SU- 

D a NU.
Kair, 30. cżęsnuęa. (Tel. Q. P.) 

Ząglul pasza oświadczył w parła- 
n.musie egipskim.'- z t  * -nie zrzekni® 
się nigdy Sudanu. Izba u  yraziła mu 
vetum  zaufania, domagając się cof­
nięcia dymisji. Pon iew aż  król nie 
przyjął riymćsii gabinetu. Żaglu! pa­
sza postano,w-ił naradzić się w tes 
sprawie z kolegami-

Ispsłowianscy Olejarze
w

okręgu

Lwów-, 30. czerw-ca.
(s.) O.kóhj 12. lipca b. r. p rzyby­

wa do Polski wycieczka jugosło­
wiańskich k(ńęk)w'eów z rodzinami 
w iiezpie 60 ijczestników. W yciecz­
ka ma zabaw ić  w: Polsce okoi-o 
dwóch tygodpi. Dlą przyjęcia gości 
u tw orzył sie p rz y  M. K. Ż. central­
ny  komitet pprj przęw. inż. E>bet- 
liardta. również w  -dyrekcjach po­
wstała osobnę komitety.

P rog -am  wycieczki w 
lw ow sk im  przewiduje przyjazd do 
Borysławia i L w o w a , skąd nastąpi 
odjazd do W a rsz a w y  na Przem yśl 
i Lublin. W ycieczka  jest odw zaje­
mnieniem sie za przyjęcie polskich 
kolejowców w  jesieni z. r. w Jugo­
sławii. Nasi kolejarze byli wówczas 
podejmowani tak gościnnie i en u -  
z ki stycznie, że odbiło sie to głoś- 
nem echem w  europejskiej pras'1’ . 
Należy tedy  w yrazić  życzenie, aże­
b y  w ycieczka  ta udała sie jak nąue- 
piei. a.by mili goście odnieśli o na­
szej oiczyźnic i o nąszem kolejni­
ctwie jak najkorzystniejsze pojecie. 
W  tym celu zwrócił sie prezes inż. 
R arw icz  z  apelem do wszystkich 
■pracowników okręgu IwowskiegP- 
fcy gościem okazywali serdeczne 
zainteresowanie i n-nrzjeinnili im pó- 
iiyt w  naszym krain.
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SfworzpE jeden solida rny !tlub In dowy.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 30. czerwca. (X). 
W  dmu w czorajszym  obradow ał w 
W arszaw ie  zjazd wojewódzki PSL. 
pod przewodnictwem posfa dr. Kier- 
liflca. W  zjcździe wzięli udział przed 
snawiciele wszystkich wsi woje­
w ództw a warszawskiego. Wygłosili 
re fe ra ty :  poseł Dębski o ogólnej 
sytuacji politycznej, poseł Bobek o 
sytuacji finansowej i gospodarczej, 
poseł Ostrowski o re fo rm * rolnej 
i sprawach agrarnych* sekre tarz  
zarządu wojewódzkiego Endel o 
spraw ach organizacyjnych.

Zjazd przyjął ni. i. rezolucję, 
s twierdzającą, że polityka Polski 
była i jest pokojowa, dąży do odbu- 
dow y życia gospodarczego i utrwa­
lenia bytu państwa. Polityka Polski 
musi pilnie śledzić rozwój stosun­
ków politycznych Europy, przy- 
czem zaznaczyć musi wyjątkowo 
ciężkie położenie polityczne Polski, 
k tóre  W ym agać  będzie pokoju i za­
bezpieczenia Polski przed imnerjali- 
stycznem i dążeniami niektórych jej 
sąsiadów . Następna rezolucja przyj 
muje inicjatywę klubu pa r lam en ta r­
nego PSL.. zdążająca do rewizji kon 
sty-tucji i zmian ordynacji wyborcze* 
w  kierunku zapewnienia normalne­
go rozwoju życia ciągłemi zmiana­
mi rźądu. Inna rezolucja wzyw.-i 
klub par lam entarny  PSL. do jaknaj- 
rychlejszego uchwalenia ustaw' sa ­
m orządow ych i rozciągnięcia kon­
troli nad gospodarką samorządów'.

Na podstawie referatu  senatora\

Po cenach M o m ń c l i
sprzedaje p o ń c z o c h y ,  r ę k a w  c z k i ,
wstążki, hafty, koronki i t. p. oraz przy- 
o37d bory do krawieczyzny

NOWO OTWORZONY KAGAZYN

Hinkowsai i I M s ż ą w p i
L w ó w ,  W A Ł O W A  O .

Gmach miej. Rasy Oszczędności.

Rłyskosza przyjęto rezolucję, która 
stwierdza, że stan włościański znaj­
duje się obecnie w najcięższem po­
łożeniu i w'yniaga energiczniejszej 
niż kiedykolwiek obrony, oraz iż 
mniejszości narodowe Rzpltej coraz 
bardziej okazują swoje wrogie wo­

bec państwa stanowisKo; zjazd o- 
kręgow y w zyw a w szystkich wio  
ścian polskich, by wywarli nacisk 
na swych przedstawicieli w Sejmie, 
a zwłaszcza na po s łó w  włościań­
skich w tym kierunku, by utworzyli 
oni jeden solidarny klub ludowy.

11 iMmna l i i
(Telefonem od naszego kóresp.).

W arszawa, 30. czerwca. (X). Nie- 
wyślcdzeni do tej chwili spraw cy 
poprzecinali w szystkie przewody

telefoniczne i telegraficzne na Tfnjl 
miedzy Stanisławowem  a Stryjem. 
Energiczne śledztwo w toku.

Niemcy domagają się miesięcznej zwłoki,
Paryż, 30. czerwca, u e l .  G. P.) 

Nota rządu R zeszy w  sprawie pud- 
jecia międzysojuszniczej kontroli 
woj kow ej nadeszła do Paryża.
Nota domaga się miesięcznej zwłoki 
i zastrzega, że kontro la  rozpocznie 
się od inspekcji m>'ryk i żąda, aby

in w en ta ry za c ja  zb ro ień  n astąp iła  
po za k o ń czen iu  badań nad’ 5-ciom a  

punktam i, ustalonymi w  konferencji 
am bajadorów , gdy tym czasem  so- 

jiuyznicy ziamterzacią sporządzić in- 
| w putarz  przed rozpoczęciem badań.

I

Do P; T. Prenumeratorów.
W szystkich P. T. Prenumeratorów zam iejscow ych prosim y o w p ła ­

cenie prenumeraty za miesiąc lipiec wraz z cw entuah i.in i zaległo­
ściam i najdalej do dnia

3 Hpca
a to tern pewniej, że w  tymże dniu w s £'zymamyG>ćzv'arunkowo w ysyłkę  
pisma w szystkim  Prenum eratorom  z zapłatą zalegającym . Prenumeratę 
w płacić należy czekiem  P. K. O. lub przezazem  pieniężnym.

P. T. Prenumeratorów m iejscow ych prosim y dla uniknięcia przerwy 
w dos awie pisma o wpłacę, ie rrenuineiaty za lipiec wraz z ew en- 
tualnemi za leg łośc iam i najdalej do dnia

3 Sipsa
w  Administracji przy ul. P odw ale 1. 3.

Ceny prenumeraty podane są na ostatniej stronie pisma. ...
Wydawnictwo „Gazety Poranne ".

u* —1. KORZENIOWSKI. '

Emeryci w Foisse.
VII.

Emeryci mają prawo, lecz nie mają sił 
do dochodzenia prawa. — Jaka jest 
droga apelacji? — Grosz odjęty nędza-
izom  idzie na marne.   Jak władze
traktują em erytów w praktyce? — 
Przez k.Ika lat krzywdzono ich na 
przeróżne sposoby. — Nic się im nie 
oodaja, natomiast w szystko się potrąca.

Mattrrałdie em eryci ‘.tfie mają siły  
ani środków dc w yw alczenia należ­
nych sobie z tego tytułu praw em ery­
talnych. W znienawidzonej Austria była 
instytucja, do której w takim przypad­
ku można było zw rócić się o roz­
strzygnięcie, t. j. Trybunał państwa. 
W  K i s p |  takiej instytucji niema.

Możnpby jednak zaskarżyć w Try­
bunale administracyjnym decyzje mini­
sterialna, k tóraby cdn;óv da prośbie c- 

. ltie.ryta o wypłacadie  należnej .emery­
tury w sposób powyżej omówiony, 
niektórzy chcą naw et u cuć się do z w y ­
kłego sądu i docinu.de praw  dobrze 
nabytych, l>o p raw a ..as/j: są według
najlepszego.' naszego przekonania uza­
sadnione, słuszne i godziwe, odmawia 

ich samowolnie na pedstaw.e nie­
zbyt Pochlebnej: ..sic vulo, sic iub-"<>!
stat pro ralic-uc vbiuluas‘', z uszczci b- 

sprawiedliwości, z jaskraw em  p u - 1

krzywdzeniem. ‘1 y iuczasem zaś bez po­
ciechy. i i  nas/a ki zyw da będzie ulgą 
dla Skarbu Państwa bo giosz, nam 
bezprawnie odjęty, idzie na marne, jak 
późnie] będę Le siarał wykazać.

lo  byłby w yw ód  teoretyczny, w 
który in u n ie  tul razje o prawie i « p :a -  
•w cJliwości legły pokonane przez życie 
romne. n u  ćz w n tg o  w s /ak  siła po 
s t r j n u  dyletantów. a tylko praw e po 

■ stronie emerytów'. Może .,viotnx causa 
diis pluemt. sed v ,cta C a t c m i L c c z J  
mata to pociecha. Zamiast tycti reflek­
sji p rzypatrzm y sic. jak nasza władza 
us'awoda\vcża wykonawcza trakto­
wała i traktuje emerytów w praktyce. 
Wiemy już, bo c. tem wyżej w spom ­
niałem. że nam aaivns emervturę w y­
płacano według przeliczenia: 1 kor. - -  
70 fen., a w yp łaca ło  przez lat kilka, 
iric troszcząc się o bezustanny spadek 
valuty . Doszło do lego, że nasze po­
bory pyły mniejsze. niż jałmużna da­

w a n a  zebr; kowi W ydano wreszcie u- 
s taw e o poborach emerytalnych, które 
oparto na w y m ia rz t f  płacy urzędników 
w c / y n : E  służbie, “u  emerytom austria­
ckim przyznano 75% poborów emeryta 
Polskiego, Ponieważ emerytem połskim 
nic mógł być n.kt inny jak urzędnik 
jednego z państw' zaborczych, przeto 
wysokość poborów' emerytalnych z 
lułjEy owej pierwszej polskiej u s u w y  
■/. r. tf22 zależna była tylko od p rz y ­
padku, czy ktoś przeszedł na em ery­
turę o parp tygodni albo miesięcy póź­
niej. bo przed 1:1 typ u daru 1'MS czy już 
w l;s'.«p:id-zie 1 uli w jedn i tu z później­
szy 'h miesięcy, Boiiej.łaS o to- bo ta­

kich i r zy p a d k ćw  nie bvto \vfźi'-‘, ale 
z m c c i  tej us taw y, choć nie bardzo 
d!a urzędników korzystnej,  wynikały 
przcclcz dla tych ostatmen pewne
prawa.

Ażeby, emeryci nie mogli korzystać 
z p raw  tych w całej pełni, wynajdy­
wano przeróżne sposoby. Przedew sży- 
st.kicm, pone-yaża em ery tura  miała 1 0- 
snąć v raz z poborami urzędników w 
czynnej siużhjy w miarę drożyzny, 
przeto urzędnikom \y' czynnej służbie,
daw ano dodatki drożyżtila-ue w takiej 
iormie i pod taką nazwa, ażeby nie 
powodowały podwyżki poborów, eme­
rytalnych.

Ale i tego bytoLza mało. Wydano 
mryię ustawy o po!:o3jch s lażb ew y .h  
urzędników w czyliittci służbie i nową
ustawę cm jj iha lną .  /  jfełoszetiiem i 
wykonaniem nowej ustaw y em erj tainci 
zwlekano zaś. a wykonanie jej urzą­
dzono v tan sposób. że emerytów' po- 
z luw um o praw. nabytych w poprzed­
niej ustaw .e emerytalnej.  w  rozporzą- 

••tizenuch zaś w ykonaw czych  usiłuje
s.ę :cii pozbawić naw et praw, przyzna­
nych im nowa ip taw ą  emerytalną, idzie 
nji. ta o różnicę, czynioną bezprawnie, 
między urzędnikami, tjórz.v przeszli r,a 
em ery turę  przed 1. pu/.dziennka 1023, 
a po tym turminię. md/.Icż o uchwałę 
Pady u tiNlrów /. 9. maja 102-1. mocą 
której emerytom potrącać się mu nle- 
łylko ewentualnie pobór z kas pań­
stw ow ych z innego tytułu, lecz także 
pobór /  kas samorządowych, a n a ­
wet ich zu.obek lub /.urobek ich pnu 
pobór t  kus nrywu.tltyoh (Lnifl tuu-

Otwarcie scnstorjan! Masj 
C b o rp  w  m .

S*kio. 30. czerwca.
(t) W  sobotę 28. crerwcą o d b ija  

się uroczystość otwarcia no;\y,o- zbu­
dowanego sanatorium dla reumaty- 
ków w Szkle. Słynne od wieków, 
obfite źródła w ód siarczanych ii bo- 
row m ow ych w  Szkle inie były  do­
tychczas należycie w yzyskane. U- 
rządzone jeszcze przez Związkową 
Kasę chorych sanatorium było kom­
pletnie zaniedbane. Dotpiero Dyrek­
cja niicj.i®] Kasy chorych przystą­
pią do budowy sajiatotrjur" posta­
wionego na poziomie, na jaki zasłu­
gują Iebznicze własności źródeł Bu­
dowę w ykonano pod zarządem r. r. 
Tomaszkach i Murzyńskiego. Oka­
zały piątrowy pawilon, bardzo S ł o ­
neczny', położony jest tuż ,przy le- 
sie szpilKOwym, Wnętrze składa się 
z 24 uibifcacyj, urządzonych z kom­
fortem w ed ’e ostatnich w>mogów  
sanitarnych.

Radny Szczyrek doKonał otw ar­
cia przp uczes-tnictwie reprezetttan- 
tów m iejscowych władz i delega­
tów lwowskiego magistratu, oraz 
delegatów Zwląziku lekarzy i, sto- 
watrzyiszeń robotniczych. Dyrektor 
Salamander, jeder. z inicjatorów bu­
dowy, oprowadzał gości i objaśnia| 
im urządzenia.

W  czasie obiadu przemawiali 
Hcznr m ów cy, stwierdzając zgodnie 
zasługę obecnego Zarządu Kasy 
chorych.

Dzięki nowem u sanatoriam ilość 
chorych, mogącyc-h leczyć się. po­
w iększy się ze 130 na 300. źfasłasu- 
jt ns uwagę przemówienie d ra Da- 
n-elskiego, który był przęd kilkuna­
stu laty naczelnym lekarzem i ’iii- 
cjatorem zara-zem ,pow .talej w ów ­
czas w .skromnych rozmiarach lecz­
nicy siarczonej ć-wczesnci Z.A’iązko- 
we.i Kasy chorych robotników bu­
dowlanych.

isie M tat.
banka w.-.cli i t. d.). dochód zc źróięi 
itmycli, jeżoli jes t i-poilatkowatiy zniże­
nie em ery tury  da 5(J% itd. Jes t  to tak 
iasl;rav, ę bezprawie, lak urągające za- 
r :>.<lc;in spray  ieJliwości p o k rz y w d z o n e . 
t:f!u potworny pomysł, że uienia s iu" 
d o ś ć , .ostrydi na jogo CTupięgnowatie. 
W szak  enu-ryti ą to wynagrodzenie 
za diagołetmą stużbę, uikuplonć wkiau- 
kaim. którę nic ma żadnego związku /. 
maiątkiein ' .Tb ią-nyini dochodami upra- 
wiuouego do em ery tury  lub jego rodai- 
tty, wszak siau mujątKowy lub doeho- 
dtuy .i praeow nika uibo cr.łomców jego 
rodziny nic może wpłynąć na zmianę 
obowiązku pracodaw cy  do wypłacania 
•pensji lub em erytury . J a k tc ?  jeżeit 
ktoś ginie z głoduj a nie chce pozba­
wić się ź w ia ^  nie chce kraść, ana że­
brać, lecz dopomaga sobie zarobkiem, 
to tego ; urobku n e dop (szczają pod 
groźbą pomniejszento em ery tu ry ?  AL 
prawda, żeb iae  także me woliio. bo to 
duje dochód, który  może bvć opodat­
kow any i po trącony z emerytury.

Jes t to tuk bruk poczucia prawa 
u tego, k tó ry  b;, f w  stanie w yniyśieć 
tuki k łn ee p t  i poddać go Radzie mini­
strów do j-tosowania. taka rżeHdcakojić. 
taka megodziwość, że mi w stvd na­
prawdę c tem pisać, bo wstyd, że  taki 
pomysł w ylęgi się w po.isk.iej głow ie! 
A może w nlepeiskicd'?.

(C. d. A
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Łaiflacfwa sowieckich sedziew, ppzeci s a s M im  s^dem.
GZERWOY4 TEMIDA DOBRAŁ 4 SOBIE KAPŁANÓW WŚRÓD 7GRAI ŁOTRÓW. — ŻYCIE O- 
SKARŻONYCH SPOCZYWA W REKU ŁAPOWNIKÓW'. _  OLBRZYM! PROCES „SĘDZIÓW ŚLED­
CZYCH" OSKARŻONYCH O MNOGIE NADUŻYCIA. _  PAN SĘDZIA WYMUSZA DANINY OD DOMÓW  

PUBLICZNYCH I URZĄDZA OR-GJE NOCNE Z PROKURATORAMI.

a u tom ob ile , koM oskwa, w czerw cu. 
^ (~f). Przysłow iow a -korupcja car- 
ssach czyn o wraków po nastaniu rzą- 
JAw bolszewickich nietylko nie zni­
knęła, lecz wzmogła się do tak po­
twornych rozmiarów, że nawet rząd 
jow iecki zaniepokoił sie poważnie 
ta plagą i wdrożył szereg procesów  
przeciw  winnym.

Zjawisko to iest całkiem natural­
ne gdy sie zw aży , iż w yższe stano- 
jpftsjta. wr rozlicznych działach so­
wieckiej admintetracfl objęli prawne 
w yłącznie ludzie, rekrutujący się r 
m ętów społecznych, przez wybuch  
rewolucji wypchnięci z ipzin na 
szczy ty . W szystko co lepsze, intsljf 
geirtriiejsze i uczciwsze, pomarło w  
lochj cli czerezwyczajki. a rządy u* 
t-jęła w  sw e recc kanalia.

, Oiałalność tych w yrzutków  spo­
łeczeństw a oświetla rn>. proces, któ­
ry pledawmo odbył się w  Petrogra­
f i e :  Na ław ie oskarżonych zasia­
dło kitkunastu... sędziów  śledczych, 

: 7, których, najstarszy liczył lat 29 i 
dlatego zw any był przez w spóio- 
skarżonych ,,stari:k’‘ (stary). Prze­
ważnie zaś wieK tych pod sądnych  
sędziów  w ahał się m iędzy 15 a 23 
lat. Jeden z nich. niejaki Cybulski 
obw>nk)ny był sw ego czasu o szpie­
gostw o w ojskow e na rzecz obcego 
państwa, czego m<u jednak nie udo­
wodniono. Później zrobiono go sę ­
dzią śledczym . Ten z zawodu rzeź 
nlk. w ed le  zeznań świadlków „pił, 
jak bydlę" i to w  tow arzystw ie in- 

JJSreh. sędziów śledczych.
Jeden z oskarżonych, Kupiczka. 

kazał zam ykać do kozy w łaścicielki 
domów publicznych i za.ich  u w o l ­
nienie 'wymuszał od nich w'ySokle ° -  
kupy, za które prowadził hulaszcze 

. życie. W orgjach tych uczestniczyli 
Prokuratorzy i sędziowie, a kosz+a 
zabąw płacili i*>dsądru, sutenerzy. 
złodzieje, przem ytnicy rtp. Natura!” 
n ic .-w szyscy  ci panowie mieli w ła ­

sne wille luksusowe, 
ciianKi ctc.

-P ra w d a "  pisząc o tym monstru- 
ahiym  procesie, oburza się. że takich 
— poprostu m ówiąc — chamów i o- 
p rysźkow  robiono sędziami śledczy- 
mi i dawano im praw o życia i 
śmierci nad stokroć od nich lepszy­
mi moralnie ludźmi. — „P ra w d a 1’ pi­
sze :  „O sędziu Senki-Menakerzc
wiedziano już od 3 lat. że to no to ry ­
czny łapownik. Chciał przekupić pe­
w nego sędziego trybunału n a jw y ż ­
szej instancji, oraz  bił oskarżonych. 
Pomimo to nic zawieszono go w iij 
rzedowariiu. Jeśli sic przjmadki-em

zdarzył jaki uczciwy sędzia, to albo 
go „w ygryzano", albo zmuszano do 
rozpusty, łapownictwa j ła jdactw a.
Znana moskiewska restauracja -.pod 
błoniem '1 przeznaczona była w y łą ­
cznie na orgie dia „panów- sę­
dziów”

P ow yższe szczegóły, przytoczo­
nej Temidy'’j-cm f\vyp shrdhi ttaoiff 
nc przez ..czołowy" organ bolszewi- 
zmu. wystarczająco piętnują depra­
wacje -.czerwonej Temidy" i dają 
smutne św iadectw o o  losie tych  
wszystkich, których przypadek mb 
nieuczciw ość w yd ały  w ręce takich 
sędziów;

L i t a  rozbroiła swycb „sza iilisó fiH

ry z  mina hieiitósna w su w i miedza 
Adama i Łwe sw oją 18-cen ty metrową  
podziałkę.

Zaznaczamy od.azu, by zbytnio nie 
pizerażać naszych kuracjuszy, że za­
rządzenie tanie w ydały w ładze miej­
skie w  Atlantic City, rurmoónieiszei 
miejscov ości kąpielowej Stanów ifje8n. 
A w ięc prohibicja na każdym kroku’- 
Prohibicja alkoholu i flirtu, czyli tego  
co Amerykanom ooojgą pici najbardziej 
umila życic.

Co więcej, dla paick. które chcą flir­
tować w falach morskich, wym yślono 
now e utrapienie Jest niem pływ ająca  
„boja" z gramofonem w rzeszczącym  
w ciąż chrapliwie „distancc!" (odleg­
łość!)

Utrapieni kąpielowycze nie nioga łyd­
ko jednego pojąć: dlaczego akurat 18
cm? Na jakiej podstawię oparto pomiar 
„dystansu moratnego1?... Zagadka ta po 
zostanie tajemnicą magistra w w Atlan­
tic City i jego pojęć o... niektórych dłu 
gościach,

(Telefonem od naszego  korcojfondetua.)

W arszawa, 30. czerwca. (X). 
M ędlug wiadom ości otrzymanych  
iż pogranicza litewskiego dowtatfii 
jemy sie, iż rząd litewski przystą­
pił ao likwidacji zbrojnych oddzia­
łów partyzanckich, które miały nie­

pokoić polski pac nadgraniczny. Or­
gany rządu litewskiego ■. zarządziły 
rozbrojenie oddziałów partyzanckich
a partyzantów wcielono do oddzia­
łów zajętych robotami publicznymi.

mim u

u

flirtujących par.
(Do ilustracji na str. 1-szej).

(-L) Sezon kąpielom y —  to okres ■ 
daleko p lu n ię te j  sw obody w życiu to I  
w.arrystdwi. Na plaży nadmorskiej za- * 
wiązują się momentalnie liczne flirty, 
które ułatwia bardzo strój kąpiciow>, 
mocno zbliżający niew iasty do Ew y, a 
męjjjreyzn do Adama — oboje zaś do- 
siebie. W takich ra-zach oczyw iście le ­
gendarny w ąż (nie w ąż morski, lecz 
w ąż kusiciel) w ypełza z ukrycia i gor­
liwie pracuje.

Ale na szczęście — nad zagrożona 
moralnością czuwa srogie oko w ładzy,

która mc dopuszcza do zbyt c z iR e jo , 
zbliżenia, w ysyłając archanioła, wpraw* 
dzie nic z mieczem ognistym, lecz .tyl­
ko... z ,S-centym etrow e jptttialką w 

■ręku. Nad uszami gruchającej pary roz­
lega sie nągle grzmiący U os

— D ystans, moj oaństw o! Dystan*! 
Policja pozwala tylko na 18 centy­
metrów.

R o fł l ir to w a n e  Parki, których głjjwy, 
a może i recc, były. w bardzo jmdej- 
rzanej bliskości,  przerażone  odsuwają 
się i patrzą osłupiałe na policjanta, któ-

I B H M n n H H W M H

L w ów . 30 czerwca.
Dzisiejszej nocv zmarł w e Lwowm  

śp. Adam Okoński, długoletni artysta i 
reżyser opery. B yły  słuchacz P o ­
litechniki lw ow skiej ś. o. Okoński roz­
począł sw oja karjerc artystyczną w r. 
1900 za dyrekcji Pawlikow skiego i od 
tego czasu bez przerwy pracował na 
scenie lw ow skiej, której był w  operze 
ir i in  m z frlarć*. Nadzwyczajnie iriu- 
/ykalny  i obdarzony w  równo w ybitny­
mi warunkami głosow ym i, jak i nie- 
pospolitemi zdolnościami aktorską mi. 
stw orzył ca ły  szereg niezapomnianych 
kreacji, szczególnie w  repertuarze W a­
gnerowskim (Pierścień Nibelungaj i no­
w oczesnym  (mistrzowska postać Scąr- 
pią w „Tosee"). Jako reżyser, odzna­
cza! się wielką pom ysłow ością i zdał- 
n ościami h.isccnizacyjjiemi; większa  
część w ystaw ionych na scenie Iwon 
skiej oper ukazała się w jego opraco­
waniu reżyserskiem. Od kilku miesięcy  
nic brał udziału w pracach teatru z 
powodu ehoioby serca, która obecnie 
przecięła pasmo tego pracowitego ży- 
wota. Osierocił żonę i dwoje dzieci. 
Pozostawia po sourc pamicc dobrą jako 
zacny człow iek i uczynnj kolega. Cześć 
Jego parni ccii

IG-OKIEZ. PiKSilH! ralż3t3i;toat
B » r» m  ii* ,jt»o*»xIc* u h o l n ^ ,  — 
O p ie k a  i a i « U ,  C e n a  u q i U f i u ) « | ,  
n a , O s a c r f d a e ś ć  d la  r o d z i c ó w
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MAURYCY RENARD.
3

M m z  Kuracja.
P rzełożył z  francuskiego Kazimierz 

Rychłowski.

W reszcie skończył, zaczął cho­
dzić wieikiemi krokami po pokoju. 
Potem usiadł przy stole, opierając 
g ł.o \ti na rękach#) >

— Nic?
Dr. Fagus, nie m ówiąc nic. pod- 

śajedl do małej kasetki, wydobył t  
niej czerw oaia żarówkę i w staw ił ją 
na miejsce świecącej się dotąd białej 
lampki elektrycznej.

•' A, to coś now ego! — zauwa­
ży ł miliarder.

Zaczęło się na nowo badanie.
— W idzę! — zauw ażył po chwi­

li dr. Fagus.
Odpowiedział mu stłumiony o- 

krzyk radości. Lekarz mówił dalej i  
— Wjdze — cały obraz — nega­

tyw ny. Jakieś światło — niesłycha­
nie silne — w płynęło rozkladająco 

.ną,pańską „macula lutea", ów czuły  
minkt na siatków ce.. I to zupełnie 
uodobnie, jak na kliszy fotograficz­
nej, to jest utrw alając na niej ową

wizję. Typow y wypadek „scolo- 
niy“... Takt negatyw  utrzymać się 
może długi czas czasami nawet...

— Nawet przez całe życie! Wiem  
o tem! I naprawdę widzisz pan ten 
obraz? Naprawdę? To nic do wia­
ry!... I to dzięki tej czerwonej 
lam pc* '

—■ Nadzwyczajne, nadzwyczajne 
— inrue-zał lekarz Pańskie oczy  
funkcjonowały zupełnie podobnie, 
jak stereoskopowy aparat fotogra­
ficzni'... Zupcmic w yr at/f na miniatu­
rowa k lisza .. W idzę fałdy uchylonej 
ix>rtjery... jakiś sąlon jasno ośw iet­
lony...

*

Nie dokończył zdania. Król papie­
ro w y  ukrył oczy w dłoniacn

— D osyć, dosyć, bUgajn pana! 
Nic mów pan nic w jęcej!

Strasznie -wyglądał w  tem upior- 
nem świetle czerwonej lampki.

— O n i o n a — ja i pan, dokto­
rze — m y b  lko wiem y o tej okrop­
nej, strasznej scenie. Teraz rozu­
miesz pan, że muszę pozbyć się tej 
wizji — m uszę — choćby za cenę 
mego życia'

Dr. Fagus w'yprowadził go łago­
dnie z ciemni:

— Powiedz mi pan przedewszyst- 
k'cm, co potem nastąpiło...

— Ona uciekła — odrzekł z wido­
cznym wysiłkiem.

- -  Nie o to pyram. Co się z p ? 1 
nem stało, po zobaczeniu owej
sceny?

— A, tak — odrzekł z w estchnie­
niem ulgi. Upadłem  na ziemię .uk 
kłoda; — straciłem przytomność. 
Kiedy nazajutrz  wróciłem do przy­
tomności — ■ obraz ów m ż  ujrzałem 
w mych oczach. I tak już zostało...

— Cóż dalej?
— Próbow ałem  zająć się niemi 

interesami — prowadzić osobiście 
iaoryk,... Ale ten obraz — ten obraz! 
Najokrutniejszy, najwstrętniejszy 
moment mego życia sta ł  rni usta­
wicznie przed, oczyma!.., P róbow a­
łem się rozerwać, bawić,' szaleć... 
nic nie pomogło! Oto — do czegom 
doszedł przez ic trzynaście miesię­
cy! Zostałem sam jeden na świccie 
— z owną s traszną  wizją, w ^ ą ż  ż y ­
wą, nam acalną niemal...

W yglądał, jak w gorączce — wyj 
ciągając nerw ow o ręce przed siebie.

— Na w szystko  się zgodzę — za ­
płacę ile sam zechcesz — ale ratuj 
mię doktorze, uwolnij mię od tego 
obrazu!

— Spróbujemy kuracji — o d rzek ł 
lekarz spokojnie. I spodziewam się, 
że się uda.

— Naprawdę? — w ykrzyknął Ar*
cier, ściskając z całych sił ramie 
lekarza 1 *

— Spodziewam się, że pana wy* 
leczę. Ale musisz pan przychodzić 
do mego szpitala, gdzie prowadzę 
oddział chorób ocznych, fam mam 
specjalne urządzenie, specjalne apa­
raty mojej konstrukcji, dzięki któ­
rym udało mi się osiągnąć jużnietaz  
wspaniałe wyniki. Jeżeli się par go­
dzi. zaczniem y kurację od jutra.

— I owszem ! Jak najprędzej!
— Zatem jutro - o dziesiątej ra­

no. Kuracja nie zajniic panu zbyt 
wiele czasu: jakieś czterdzieści mi­
nut rano i wieczór.

— A jak długo potrwa?.
— A — co do tego..
Twarz króla papierowego spło* 

nęła w  rumieńcu. Natychmiast po je­
go odejściu dr. Fagus udał » ę  ao 
szpitala.

Nazajutrz przed dziesiątą rw o  za­
jechał przed szpital obszerny, w y ­
g o d n y  automobil, przywożąc króla 
papierowego.

Aręier wyszedł do poczekalni. Pc 
pani monitach z* a w ił się służący  
szpitalny w  białej bluzie:

— Doktor Fagus czeka na p&na. 
Proszę iść za mną,

(C, i ,  a j
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Z ziemi senoeMej.
((W naszero korespondenta.)

Barze. N iuru prawie dnia, by 
©Siusiający huk grzmotów nie cie- 
ktryzow a/ m ieszkańców. Dziw nym  
■jednak zbiegiem okoliczności burce 
Orawie bez wyjątku ocieraia się za* 
■ledwie o peryferie miasta, niszcząc  
ta  to wichrem j gradem okoliczne 
zbiory. W ostatnim tygodniu oylo 
kilka silnych gradobić.

Nowa fabryka pocisków. W 
(Sprawie uruchomienia fabryki firmy 
'Nor blin z W arszaw y  w Sanoku 
k rążą  najrozmaitsze wersie. Firma 
nabyła od rządu  n a  śmiesznie dogo­
dnych w arunkach  olbrzymi objekt 
budynków  i g runtów  b. stacji ogie­
rów rząd o w y ch  w  Olchowcach pod 
Sanokiem. P on iew aż  termin rozpo­
częcia remontu upłynął, sp raw ę po- 

. ruszono w  czasie jednej sesji sejmo- 
'.wej. k tóra uchwaliła w ysłać  na imej- 
scc specjalna komisję rzeczoznaw ­
ców, która  po zbadaniu obiektów i 
sp raw y  na miejscu ma opracować 
projekt rewizji um ow y firmy Nor- 
bfin z rządetn.
, Cęny artykułów spożyw czych .
W skazanem byłoby, by korespon- 
cje prowincjonalne notowały ceny  
w sw ych miejscowościach. Tch prze­
gląd ułatwi Orientację konsumentów  
z m iejscow ości o cenach w yższych  
i umożtiwi regulację podaży i popy­
tu. W  ostatnim tygodniu płacono: 
mięso w o łow e i cielęce 80 gr. — 1.10 
zł., wieprzow e 1 — 1.30 zł., masło 
p0 _>_40 —  3 zł. za 1 litr (zależnie od 
temperatury na dworze), jaja po -1 
■i pół — 5 gr.. borówki po 50 gr. litr, 
poziomki po 50 do 60 gr.. ogórki do 
1 — 1.20 zł., kurczęta po 1 zł. sztuka 
przeciętnie. W ędliny po 2.20 zł. kg.
. -5 <• - - :  Wute.
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(a  la  G iao tiO blap) dostarcza
Z a r z ą d  d ó b r  P a c y k ó w ,

poczta Stanisław ów . 3926 
Następca na Lwów:

HCBERT SHEBEL. Lwra, Asnyka 3.
Tel. 583.

usawa radykalnie bez bolu uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób: 3083

Apteka M. Ettingera
Lw ów , pi, G o fu c h o w sk ic b .

Londyn, w  czerwcu. 
Profesor w  M unster, p. Grimnic, 

ogłasza, że prof- dr. Flinders-Petrie 
odkry ł na półwyspie Sinaj, na pląs- 
kow zgórzu Serabit-el-Szadani na­
pisy hebrajskie, skreślone ręką — 
Mojżesza, który, mówiąc o sobie, 
pisze: „Królowa Egiptu w y d oby ła  _ 
mnie z Nilu“ . Odkrycie  to. zdaniem j 

Grimmego, w y kazyw ałoby ,  że j 
Mojżesz w ziął określenie Boga 
Izraela (Jahwe, Jehowa) od na zwy  
foga  egipskiego Jahu i że nazwa 
iczadei. jaką jemu nadano, pochodzi 
od imienia boga egipskiego Saptu.

R B F s z a w s i i a  R e d u t a  w  T a r n o p o l u .
(Od naszego korespon 

Tarnopol, 28. czerwca.
(I). W spaniałom yślny gest kró­

lew ski Prezydenta Rzeczypospolitej
wysłał w a rszaw sk a  d rużynę  a r ty ­
s tyczną „R edu tę’1 na objażdżkę po 
kresach polskich, by rozsiewała tu 
urok polskiej sztuki scenicznej. Zje­
chała i do Tarnopola i w y s taw iła  25. 
26 i 27 czerwca L. Schillera ..Po­
chw ałę w eso łośc i”, RitiJiera „W ma 
łym  domku” i w idowisko pasyjne 
„W ielkanoc".

Jes teśm y pod głębokiem w ra ż e ­
niem tej imprezy artystycznej, po­
w s ta ją c e j  pod kierownictwem Juliu­
sza O sterw y, B ronis ław a 1,Iwanow­
skiego i Leona Schittera.

W e wdzięcznym  menuecie wśród 
figlarnych piosenek snuły  się roz- 
am o ro w an c  pa ry  rokoko przed S ta ­
nisławem Augustem, przekom arzali  
sic do szlachcianek kontuszowi wiel­
biciele, a w  końcu w pieśni i tańcu 
przewijała  się na scenie dzisiejsza 
młodzież ludu naszego. W szy s tk o  to 
tak urocze, tak żywe. tak ujmujące, 
a tak  serdecznie swojskie, że w pros t  
szturmem wzfęło publiczność.

A drugiego dnia w ..M a ły m  dom- 
ku" Rittnera ci sami w czora j roz- 
igrani wesołością ar tyśc i  pozwolili 
nam być  świadkami głębokiego, 
w strząsa jącego  dram atu  m ałżeń­
skiego. Publiczność z zapa r tym  o d ­
dechem śledziła i w y czek iw ała  bie­
gu w ypadków .

Kuhninacyjnetn zdarzeniem  było 
w ystaw ienie  widowiska W ielka no- 
’v“ 25 bm. pod gołem niebem. Ną 
placu Dominikańskim wieczorem 
w śród przepięknej pogody na tle 

M(ę(<negp. 'koścfołą '" 'O O r  Dominika-

denta  tarnopolskiego.

nów p?zy nastrojowem oświetlenia 
reflektorów w obecności kilkuty­
sięcznych tłumów jakby ż y w y m  o- 
brązie mistrzów renesansu  przesu­
w ały się postacie z Wielkiej Trageęhi 
Ludzkości, W  szlachetnym pietyz­
mie artyści R eduty  jednej tylko po­
staci nie okazali: Jezusa. Ale gra 
w szystk ich  by ła  tak szlachetna, kou 
temulacja a r ty s tów  tak głęboka, że 
zdaw ało  się wszystkim, jakoby mię­
dzy aniołami snuła sic widzialna o. 
czyma duszy' promienista postać 
Chrystusa.

P rzez  trzy  w ieczory  d rużyna  ar­
ty s tyczna  „R eduty” poryw ała  nas z 
poziomu naszych zaściankowych 
trosk codziennych na w y ży n y  nieza­
pomnianych p o ry w ó w  p raw dz iw e­
go p iękna i zaskarbiła sobie naszą 
głęboka dzięczność. tein większą, że 
nic interes materia lny, ale czysta  
ideą pokazu prawdziwej sztuki pol­
skiej wiedzie ich w tej w ędrów ce po 
kresach. N aw et nic kieruje nimi in­
dywidualny interes wybic ja  się, ar­
tyści tego zespołu graią bowiem 
bezimiennie: na żadnym programie 
afiszu nic widnieje jedno nazwisko. 
W idzowie czuli się świadkami me 
sztuki, ale tętniących pełnia życia 
wielkich i zajmujących w ydarzeń

Reduta jest już w  drodze  od 20. 
maja, nac ieszyły  się już nią półno­
cno-wschodnie k resow e grodv pol­
skie, po Tarnopolu zagości w S tan i­
sław ow ie. Kołomyj!. Stryju, Droho­
byczu, Truskawcu. Borysławiu, 
Przem yślu, Jarosławiu. Sandomie­
rzu, Tarnobrzegu i Tom aszowie. 
W szędzie miłych gości przywitają 
o tw arte  r a m i o n a  5 : ~ ‘ •

zniszeze&ia w p m  \m\
W izyta inspekcyjna p. wojewody Zimnego.

Jaworów, w  czerwcu.
Pan W ojew oda Zimny zwiedził 

24. bm, część powiatu jaworow skie­
go. dotkniętą gradobiciem i huraga­
nem. k tó ry  w samem mieście Jawo- 
rowie. jak i w  okolicy szalał 18. bm.

Na terenie klęską dotkniętym, o- 
bejmującym około czwartą część  
powiatu jaworowskie&o, uległy zbo­
ża. szczególniej żyta. bardzo znacz­
nemu. bo od 50 do S0 prc., a miej­
scami zupełnemu zniszczeniu, a łą­
ki, pastwiska, a także uprawne grun 
ta zostały  zamulone. Ponadto w y ­
rządził orkan ogromne szkody w la­
sach, łamiąc łub wyrywając z korze 
niami setki d rzew . W mieście Jawo- 
rowje i kilku sąsiednich wsiach zo­

stało zw yż 100 stodół i stajen, oraz 
kilka budynków mieszkalnych zbu­
rzonych, a burza zerw ała  także da­
chy na licznych budynkach, zwła-.z- 
cza w  mieście Jaworowie. jak rui 
kościele, elektrowni miejskiej w  bu- J 
clynku gimnazjalnym i innych. «

Pan W ojewoda przyrzekł ludności 
katastrofą  dotkniętej, gotówkową po 
moc. hora jednak wobec stanu finan­
sów Państw a m oże w y s ta rczyć  ty l­
ko na zaspokojenie doraźnych po­
trzeb najuboższej ludności, oraz u- 
dzklenie  poszkodowanym rolnikom 
pożyczek przez Bank Rolny. Po 
przyjęciu szeregu deputacji i osób 
nastąpił późnym wieczorem powrót 
Pana  W ojewody do Lwom a.

L i s t  p a ry s k i.

M Pariż  kpi sobie ze w i S i e o ® .
TRAWESrACJA OUMPJADY NA WZGÓR7U MONTMARTRE. -  
WYŚCIGI WETERANÓW I KONKURENCJA FOTOGRAFÓW. — RY- 
BOŁÓSTWO W BASENIE. — TRAGIKOMICZNA WYPRAWA NA

„MOUNT-EYEREST*4.

Paryż, w  czerw cu.
( + )  Najmilszą sercu p raw dziw e­

go Paryżanir.a rzeczą  jest — śmiech. 
Ośmieszanie w szystkiego, co  po­
w ażne i ważne, oficjalne, uznane I 
słaAvne. Nicowanie nadętych pęche­

rzy  i okazyw anie  ich wewnętrznej 
strony, często tak różniącej się od 
zew nętrznego  szychu i poloru. P ra ­
wdziwy Paryżanki dopiero w tedy  
pojmuje na leżycie  jakieś w ażne zda­
rzenie z dziedziny polityki, btera-

Str. 3
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ząt:nieni»Jacego tragwm w  śm iesz­
ność. ukazującego każdy, nawet 
najpoważniejszy ewenem ent w śwl© 
tle w esołego błazeństwa,

ło te ż  i poważne zawody o|km» 
J.ushic nic zdołały uciec z pod prę- 
Sóerza swawolnej sa tyry . Na Mont- 
nisrtrę, gdzie mieści sic centrala 
kabaretów, tianeśngów, szamanów, 
teatrzyków, przemielających ziarna 
życia paryskiego na mąkę dowcipu, 
stugącego później za s tra w ę  całe­
mu światu, dobrano się z ostrym  
skalpelem ironii do opiętych inefcs- 
prymabli „ reprezentacyjnych dru­
żyn" — Urugwaju, Egiptu itd — 
Urządzono „sui generis'* zawody 
sportowe „o mistrzostwo wysokich  
kosztów utrzymania’*, polegające na 
4-kjJomctrowyrn biegu naokoło 
w zgórza Montruartre. W yznaczono 
dla zw ycięzców  trzy nagrody: fili­
żanka, kurczę i królik. O dbyły  się 
następnie wyścigi samochodów L w y 
cicscą Jest ten, kio p rzy b y w a  ostat­
ni); dalej konkurencyjne zaw ody 
fotografów (kto najszybciej „zdej­
mie' największa ilość zawodników), 
wyścigi w eteranów  (ponad 35 lat). 
Zwycięży ł kr/epki 61-letni młodzie­
niec, b;jąc 35—60-lełnicli starców.

n eraz odbyły  się zawody., w 
łowieniu ryb. W praw dzie  na Monl- 
martre niema ani śladu rzeczki czy 
kałuży, bo Jcsl to wzgórze. Ale po­
radzono sobie urządzając sztuczny 
basen, naipelniony żaku pionem i ry­
bami. Zwyeięsca był ten. kto w y ło ­
wił największą rybę. Wreszcie na­
stąpiła parodia w yprawy na M ount 
Eyprct*. Kilku zuchów, a iopatrao- 
n jcli  w liny, maski przeciw roz­
rzedzonemu i>o\vietrzu“ itp., wspięło 
■się w śród  ogłuszających wiwatów 
publiczności pa w zgórze,,  Montinar- 
tu ty , czy... kryminalistyki, gdy -e 
ząbaćzy  w pryzmacie niezrówna-' 
r eg o  humoru francuskiego. \v mig 
tre (130 m etrów  wysokości), poczem 
zwycięscy „upadli znużeni” i zo­
stali oddtmi w  ręce ytacii ra tunko­
we;.

Tak to prawdziwy Paryż-M oni 
m artre  w ykp iw a  wszelkie „ważne'* 
wydarzenia światowe, iktóre zypkuią 
scbic p ra w ‘q obywatelstwa w po­
ważnej prae*:e całego świata dopić* 
ro w tedy, gdy już wykpił je nale­
życie dowcip paryskich „bolie- 
miens“...

Sekretariat Olełdy komurrtkuic, że
od dnia 1 lipcą br. znosi, się na czas le­
tni jliprec, sierpień)' zebrania Giełdy 
Pieniężnej we środy. W obec tego ze­
brania odbywać się będą r-hceriie w po­
niedziałki, wtorki, czwartki i prątki.

Giełda lwowska.
Lwów, 30. czerwca.

Na targu akcyjnym ruch bardzo 
słaby. Mało kupujących przy nie­
wielkiej ilości sprzedających. Na 
przedgieldzie kupowano tylko Ga­
zy i 'aworzno, w innych akcjach 
kilka transakcji. Pozatem zainteręso 
wanie bardzo słabe. Kursa utrzyma-, 
ne, niektóre papiery znowu cokol-j 
wiek słabsze. Tendencja zniżkową. 
Usposobienie słabe.
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Obroty w akcjach.
Hipoteczny 0A3. 0.44; Przemy-. 

t sto w y 0.23; Z. B. K. 0.14; B ro w a ry  
6.55, 6.65, 6.70.; Chodorów 3.50, 3.47, 

'3.45, 3.40, 3.4-3; Cegielski 0.42, Ćmie­
l ó w  0.50, 0.54; iKarpalit 1, Niemo- 
jowstó 0.35; Oikos 1.65, 1.63; Pa-ro-- 
wozy 0,25; Siersza górnicza) 3.50; 

jTesp 3, 2.90; 2.S5; Zieleniewski 6.50.

Obroty w akcjach niekotowanych
Azot 0.30, Ban-K Ziemian (100) 0.09, 

■Gazy 2. 1.97. G azy wschodnie 10.50, 
10.25, 10.50. Gazociągi 0,17, Jaw orzno 
(100) 12.50, (25) 12.75, 12.50, (dr.) 13.50, 
Radziwiłł ni, 1,

Giełdy obce.
GIEŁDA ZURYCHSKA.
(Notowania końcow e).

Zurych. 30. czerw ca. Zloty 109.50, 
N ow y Jork 5.6.3, Londyn 24.36 >ś, Paryż  
29.77i™ Wiedeń 0.795, P asa 16.65 3/4 
W iochy 20.50M, Beleją 26. w , Bukareszt 
2.40, Bcrljn0.136; Belgrad 0.37.

Obroty pozagiełdowe
Lwów, 30. czerwca.

W czoraj tendencja  chwiejna, 
Kursa w złotych. Obrót ożywiony 
(popołudniu nieco mocniej).

Dolary a mer. 521 i pół—522 i pói 
gr.i dolary kanad. 495 i pól— 496 gr.- 
I w .  czeskie 14 i pól— 15 i pól gr.. 
leje 3 —3 i pół gr.. frank fr. 29—29 
i pół gr., franki szw. 9 0 -  92 gr.. fun­
ty szterl. 2 150—2160 gr.

Złoto; 20 kor. 2220—2225 gr„ 20 
■frank. 2150—2160 gr.. 20 mark. 2420 

2425 gr.. 10 rubli 2650—2660 gr.
Srebro: kor. austr. 39—40 gr., 5 

rkor. austr. 195—200 gr.. flor. austr, 
97—99 gr., ruble 175—173 g r„  ko­
piejki za  rubel 67—68 gr.

TEATR W IELKI
Wttrrek 1 lipca n godz. 7.30 „Salo­

m e' (z p. Platówną).
c ioJa  2 lipca e godz. 7.30 „Aida", 

guśc. w yst. Dygasa.

TEATR MAŁY.
Wtorek 1 lipca o godz. 7.30 ..Jutro 

pogoda". c
ę *

ru n u  A. K O K X .ltKIF.GO. Csdzien- 
L T n n  nie o g 8. wiecz. atrakcyjne przed­
stawienie W soboty, niedziele i świ»ta po 
dwa przedstawienia. — Bliższe szczegóły  
w afiszach. 5B79

lVyc'eczka do Kr/.em.eńca B o sk ie ­
go. P r  Is.lie To w. Poh techniczno za­
mierza urządzić w potowfo lipca b. r. 
w y c c t ł k e  członków do Krze nieńc.t dla 
zw iedzeni’ tamtejszych za k la ló w  liau- 
kmvyc.it. osobliwości miasta i rknlicy. 
W ycieczka tiwah. hy dw a dni. Nocleg

r o iu v i t e in i t
((TełefooBem orf

W arszawa, 30. czerwca. (X). 
Rozporządzeniem Rady Min. z 23. 
czerwca 1924 wdrożonem  zostało 
na czas do 31. g rudn!a 1924 postę­
powanie doraźne na obszarach o- 
kręgów sadów apelacyjnych w War 
szawie, Lublinie i w Mylnie z w y ­
jątkiem pew nych powiatów. Postę-

naszego koresp.)

powanie doraźne stososow ane bę­
dzie w stosunku do przestępstw ban 
dyckich, rozboju, o iaz zabójstw  
popełnionych na funkcjonarjnszach 
publicznych podczas w ykonyw ania  
lub z powodu w ykonyw ania  przez 
nich obowiązków służbowych.

z a p c w rrn  y. Bliższych informacji udzie­
la Sekretariat codziennie od 5 do 7 (ul 
Zimorow.cza 1. 9)

(t) Samobójstwo z  powodu złego 
św iadectw a szkolnego. W c t j . a j  uo- 
niósi tc ic i(n :ezuie strażnik akcyzow y 
Jo pciiij.  iż nv lasku na P e r s c .k ć w c t ,  
tuz obok Elektrowni miejskiej, w y s u z a  
iciii z rew olw eru  odebrał sobie zycte 
jakiś liikdziti iicc. P rzy b y ła  stacja ra­
tunkowa zastała  już dogo 'ywające 
zwh.ki. W diodzc do s z a la ła  denat
zmarł. F ci.lc.ja stwioidziia, żc jest to 
niejaki E. B., lat 19, uczeń szku­
ty' przemy stow ej v. o Lwowie, zimnesz- 
kały pizy ul Suopkowskiej. R r/yczy iią  
san cbęjsiw a t y ł a  rozpacz z powodu 
złego św iadec tw a szkolnego.

(i) Samobójstwo w iesie Ja i iwsk.r.i. 
T c lc in icz u ic  dt-mcslono do tut pcllcji. 
iż w  lesic* Janowskim znalczio io w czu- 
raj zwłoki wisielca, przy ktćPym była 
karika  meldunkowa na nazwisko Ro­
mana K osztu  lat 25, syoia mydl ar/.a 
•/. ul. k a ia c b ie i  we Lwowie. SeJzia  
śledczy stwierdził samobójstwo. Od
b ra ia  denata Stefana dowiedziała SjQ 
policja łwi.wska, iż ' n ieboszczyk po­
kłuć ł się był jeszcze 27. czerw ca  z oj­
cem i w j s z t d t  z domu o godz. 2 w n u -1 
ey. niewiadomo dokąd. Dla rozpazna- 
uia zwłok wyjechał do Janow a ójcice 
sanu:bó;cy E l i a s z  Koszko.

Nadzwyczajna obow iązkow ość. Zna­
komitego a r tys tę  Adama Didura do­
tknął eics bolesny. w Sanoku zmarła 
szaserze-; przezeń itkoCharra matka. Ar­
tysta./ pic chcąc publiczności sprawić 
zawodu, a tea tru  narazić na niespodzie­
wane s tra ty ,  śpiewał, mimo rozpiera­
jącego pjerś jego bólu, w sobotę w „2y 
dówce". dzisiaj zaś w ystąpi również .w 
„ io s c e " .

O li  Y G I N n L N U  
T  U T K 1 310  l i  W 1 TA N

tit.  W o l u s z y ń s k i e y o  
■w K r a k o w ie  

p rze d w o je n n e g o  g a tu n k u  
p a k o w a n e  są  obecnie w  p u d e łk a  bez 
n a p is u  fir m o w e g o  n a  sp o d n ie j s tro ­
n ie  Ha, co z w r a c a m y  la sk a ic ą  u w a g ę  
l \  'J'. K o n s u m e n tó w .

Do n a b y c iu  w e w s zy s tk ic h  sk le ­
p a c h  ty to n io w y c h .  30 '2

DOM JEDWABIU
Tilrkel i Ska
Filia: M w ,  ols! t e ja ń i  I. 7.

o 75 poleca nowości sezonowe  
w jedwabiach gładkich i w deseniach.

W ś r o d ę ,  d n i a  2  b.  m ,
w Restauracji Ogrsdu Kościusztti

W IELKI KONCERT
O r k i e s t r y  4 0  p.  n. w  s i l e  6 0  iui izi-  

P o c z ą t e k  o  g o d z i n i e  6 - t e j .
5333

Wielka powódź aa Pomorzu. Ze
Szczecina donoszą, żc w asUtru-cii 
ginach przeszła na Pomorzu wielka 
l inzii. która spow odowała powódź w  
w.eiu miastach i olbrzymie szkoJy  na 
pulach.

Artykuły  opalowe w- WhcszawdiM
w szczc-jióli.iści węgiel i drzewo w o- 
słuinieh dziesięć.u Uniach połamały o 
1( % .

Echo subskrypcji akcji Banku Pol­
skiego. Minister Skarbu polecił w yra­
zić pracownikom kolejowym uznanie i 
podziękowanie za w ysoce obywatelski* 
stanowisko i gorący udział, z jakim 
odnieśli sic do . akcji subskrypcyjnej nu 
rzecz Banku Polskiego.

Niezwykle tanie tf-c.ki. (X) JcJuo 
z pism w ars; a wskich południowych do- . 
nosi, iz z Gdai'sl:a nadeszły oferty na 
buciki, w iijyśl któw ch para pantoiel- 
ków damskich kos: luje 13 GS zł., sznu­
rowane trzewiki damskie 14 zt. 60 gr., 
sznurowane trżo\v.:kj męskie 17.6.3 zł. 
Wihćiimrści ie uah-ży jednalk przyjmo­
wać z dużą/dozą krytycyzm u.

Ims) S itP ca  apostolska i Rumunia.
„Pln-Tuitu  d< uÓM, żc między rządem 
ru irm sk m i a blol.ee, Apostolską zaw ar­
ły zusidl i kład w  sprawie k o n k o J a lu .  
LiiskiąMwa katolickie (w B ;ieJmDgror 
t l : : 1 ędą 'ozwią.:aiio-. Rząd rumuński 
stw arza di a c h i  Rumunii icJuo  atcy- 
biskopsiwu kctólitkie z arcybiskupom 
n i c /c 'c  z siedzibą w 3ukares 'C .c .  P o ­
rozum.-.'y.e m .ęJzy  W atykanem  a rzą- 
de.m ruii u> sk.m przew iduje, iż esoltę nu 
st.iiicw.skc/ a ;c> l 'S k up a  proponuje s t o ­
lica Aposii-lskJ. i / ą d  rumuński go z a ­
twierdza. a k >6 ! mianuje.

Zgo l reku ra podczas wykładu. «V 
sobotę  w K w o r t i r  zmarł nagle w e  Wro  
c ławiu podczas w yk ład u  na udar serco­
w y  rcktoi tut. uniwersytetu N.ck-c!.

Pcżar aeroplanu pod Paryżom. P rzy  
przy musi w cm lądowaniu pod Paryżem  
dwu ner ' .Janów biorących udział w  
zaw odach o nagrodę Michelina, na j e d ­
nym z  aj aratów' wj bcchi pożar, tłticct  
i.Jot w ia / .  z  toy a iz y s z e m  zgitięh w  
pion icniacll.

(idslathają pon:n‘ki i bija się. Z B er­
lina d eroszą .  źe wczoraj w Neubran- 
dci.l ni g odbyta s ię  u ro c zy s ta ś :  po ło­
żeniu Kair x i : j j  w ęgie lnego  p o i  pomnik  
Scliiagottcra. w obecności S'-M. Ludeii- 
dorifa D i.s / lo  przy lei okazii J-> bój­
ki między ikomunk^aini a na rj-malistu- 
iui. wskutek której Kilka osób ikIiu i/ lo  
cię/.kie rt.i.y.

Tragedia 1 klątwa eksm isf. W Buda-
pesegie odebrała sobie życie pani Leo 
bzem er wrarz z 19-letr.ia có«ką ż po­
wodu eksmisji z mieszkania. N ieboszcz­
ka w  liście pozostawionym przekLna 
ludzi, którzy ią z mieszkania w yrzu­
cili i prosi Boga aby .en sam nędzny 
los dia nich zesłał. „Jest Bóg — koń­
czy się lrst. — W ysłucha On mojej o- 
statnicj prośby i urdcscczęśliwl tak 
samo tych, którzy mnie nnieszczęśii- 
w iii."

Statystyka Pa’estynv. OpiibUkowano
w vijk! spisu ludności w ra iestya ie  z 3. 
paździcrauića 1922. W edług niego P a ­
lestyna liczy 757.131 mieszkańców, w  
tern 598.339 mahometan, 83.957 ży- 
eów , 73.024 chrześcijan, 1862 hindusów. 
Chrześcijanie należą -do 15 różnych ob­
rządków, w iem 14.245 rzymsko-kato­
lików, 11-191 grećko-katolików', w resz­
cie 33.3b9 grecko-orfodotks. Jerozolima 
liczy 62.57S mieszkańców, z teg j 33.971 
żydów . 14.699 chrześcajan, a 13.411 nia- 
horr.fctan.

R.abindianath Tagore
Jak dtmesza z Moskwy

bolszewik em.
iraw.iacy tam 

kGbiiidiauaih Tagore w ygłosił mowę 
w . której domagał się zrewolucjonizo­
wali,a koloni: aug:cLk;eh.

(-,'-) Hcrrlot iajczarzem. N owy pre­
mier francuski jest — w przeciwień­
stwie do Poincarego — linnrętnym p a ­
laczem. Jak d.w.osi „Matm". Herriot z 
zapaleń; kurzy demokratyczną tatkę •— 
w  otoczeniu kosztownych rzeźb i go ­
belinów z czasów  królewskich. W yw o­
łuje to niemałe zgorszenie wśród w oź­
nych prezydialnych, którzy z tego w y­
snuwają złe horoskopy dla rządów 
Herriota

64-) Linia pow.ctrzna M oskwa—Ba­
ku. Sow iety zaprowadziły stale połą­
czenie Zepomocą aparatów Juulo.
ia%» Tnii

kc rs a
Pccrogi ad—M oskwa—Cliar- 

ków—Rostów — Butuin—Ty flis — Baku. 
Boczna linia łączy ńjoskwę z Niżnun 
Nowogrodem i Kazaniem.

Dział ekonomiczny.
(X) Alin. przemysłu i handlu przed­

staw iło komitetowi ekonomicznemu Ra­
dy Min. now e wnioski co do dalszego 
rozważenia ulg od podatku przemysto. 
u o-obrotowego przy eksporcie. Ulgi te 
mają być stosow ane przy eksporcie 
aksamitu, pluszu, wclmaków i iiięów.

m
(s) Refiukcja pociągów to w i owych.

N i t k o r / t s i r a  koniunkturą na tynku 
liana., w \ ro przem ysłow ym  wpłynęła 
rowu.ez i:ji,iim.:c na ruch kolei--wy. 
W ol-ce s-.wlctdzmic-yo od ołcższego 
czasu zbyt t słał ionegu ruchu i braku 
tona.'.-.: z m e w e k n ą  ) została dyrekcja 
kwki pars tw  we L w ow ie  z n ie ś '  nie­
które ti w a tow e  pcciągi na pojedyn­
czymi cm i ka;h . Nie wpłynie to r.a 
czas i.aztwc.zu, gdyż poczyń ono rdpo- 
w iean it  zó rzacze t ia  zapewniające ćo- 
trzym; r.-e te imm u d ostaw y  M. K. Z. 
zezwoliło naw et na przewóz przesyłek 
n jJą iĄ cii  zw ykłym i listami przew ozo­
wymi pi i 'ągam i to warów  0-p-jsp'fjztiy- 
m.. t- be t;  nic są obciążone przesył­
kami pc śmęszncnii.

T /I g i  tęyat.ia  do W y sta w y  pary ­
skiej. Komitet w y s ta w o w y  ogłosił o- 
dezwę do a r tys tów  o nadsyłanie szki­
ców do witrażu w kruehćie irowactzą- 
ccj da w nętrza  kapliczki, które- tedzie 
urządzene n.iędzy mu cm i w orzssttzoni 
w ystaw ow e; udzsełonei Polsce w Gale- 
tji tra. Espiar-adjJu Inwalidów. B i / s ż t  
szczegóły  w Komitecie w y s a w i w y m  
(Janika I. w W aif-łjtwic).

Zbiór ustaw i rozporządzeń
Podręcznik dla Akcyjnych Spółek, bankowych, przemysłowych i handlowych, w spó łdzie li, tudzież 

przedsiębiorstw i biur wszelkiego rodzaju. —  Zestawiony przez W ac ła w a  Kwiatkowskiego.
D o  n a b y c ia  w  k s ię g a rn ia c h . —  C e n a  e g ze m p la rza  7  z ł. 7©  g r .  (z p rz e s y łk ą  p o le co u ą  S  zł. 2 0  g r . )

Skład główny: Spółka Akcyjna W ydawnicza, Lwów, Zimorowicza 5.
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Polski Haitk
Lw ów . 30. czerwca.

t D nia  25. czerw ca br. odbyło .się 
\Vgljie Zgromadzeme ak^jona in szy  
Reńskiego Banku P rzem y s ło w eg o  
pod przewodnictwem  prezeaa Rady 
zawśadowcżiej. senatora  Zygami-uta 
U wałkowskiego. Prezes  Zarządu, 
•senator dr. Marcin Szarsfci rcfero- 
w a ł  sprawozdanie  Zarządu 'J cz,ym- 
liuSCi w  roku 1923, z k tórego ipoda- 
• m y poniżej wyciągi:

„ R o i  yp rauozdaw czy  ies t  osta t­
nim okresem dewaluującej się marki 
polskiej, jest  on  zarazem  okresem 
w  k tó rym  dew aluacja  ta o r / j  brała 
najostrzejsze formy i najszybsze 
tempo. W  czasie od 1. stycznia do 
jjl- grudnia  1923 podtiiósł się obieg 
banknotów m arkow ych z kwoty 
.793.-137 milionów na 153,371.955 nillj. 
mk., a  kurs dolara wzrósł z mk. 
17.700 na mk. 6,100.000. W m ost ten, 
,vrzev\ yższający  przeszło w dwój­
nasób przj  ro.st banknotów i obniża­
jący  tern samem w artość  cyrkulu- 
*ącego pieniądza do połowy, spo- 
woĄow ał na rynku pieniężnym w 
pierwszymi rzędzie ogrom ny bruk 
gotówki, a następnie niebywałą 
drożyznę kredytu. Z au u m e  siwłe- 
czenslwa do marki znikło ii rozpo­
częła się generalna, ucieczka od 
,v aluty krajów ei do w artości rz e ­
czow ych. P rzep isy  dewizowe, za- 
braniaią-ce lokaty  gotówki w  walu­
tach i dewizach utrudniały nam w 
bardzo poważnymi stopniu u trzy ­
manie odpowiedniej płynności 1 
skłójjiiały JŚ s  do inw estow ania  częiś 
ci ksp lU łów  w lperucnomościach i 
efektach, co przyczyniło się do pe- 

"Wtrej nn: nubilizącji 
■ Celem uzyskania nowych środ­

ków', koniecznych dla zaspokojenia 
potrzeb  k redy tow ych  naszego kon­
cernu przem ysłow ego  p rzep row a­
dziliśmy w  maju roku sp raw ozdaw ­
czego n>a m ocy uchw ały  Walnego 
Zgromadzenia z  20. s tycznia  1923 
podwyższenie naszego kapitału ak­
cyjnego z  mk. 1,650.000.000 do mik. 
2,520.600,000 przez emisje 5.250.000 
ąkeytj. F.misję tę umieściliśmy z od- 
powiedniem agiem przew ażn ie  w 
kraju a po części także i zagranicą, 

'rozszerzając zarazem  nasze stosun­
ki a  Beważaemi grupami kapitali­
s tów  zagranicznych

Mimo niesprzyjających warun­
ków w  roku soFawezdawezym po­
w sta ły  za naszą inicjatywą względ­
nie współpraca następujące Spółki;

Zachodnie - Małopolska Akcyjna 
Spółka Naftowa i Gazowa o kapita­
le mk. 500,000.000 pow sta ła  przez 
przyjęcie od Ski Akc. Dlą P rz e m y ­
słu Naftowego i G azów  Ziemnych 
wszystkich te renów  naftow ych  te1- 
że Spółki, położonych w  Zachodniej 
Małopolsce. W  Spółce powyższej 
posiadam y większość głosów.

„Tartaki" Przedsiębiorstwo D rze ­
wne Spółka akc. w  Chodorowic 
powfal'* p rz y  naszym  współudzia­
le z kapitałem w  wysokości mk. 
500.1100,1)00 i ma na celu prow adze­
nie tartaków' sposobem fabrycznym  
w e fabrykach a Jasnych i dzierża­
wionych. Przedsiębiorstwo urucho­
miło nąraizie wielki ta r tak  w Chodo- 
lowie.

F^wnorska Elektrownia Krajerwa
,(ii udek*'. Ska akc. P rzedsięb ior­
stw o to zaRkyliśmy w ^ ć ln ie  z 
ktgjowwm S ta ros tw em  Pomorskiem

w celu uruchomienia Elektrowni o-, 
kręgowej w  Gródku, zaopatrzonej w  
pierwszorzędne urząd senifc febry- 
c/.ne, a korzystające! z siły wodnej 
Czarnej W ody, dopływ u Wbiły. Za­
k łady  posiadają żelbetonowy- budy­
nek fabryczny, 5 domów mieszka, 
nych, 2 turbiny wodne po 1750 KM. 
2 prądnice, kolejkę wąskotorową, 
w ars ta ty  mechaniczne itp. i zdolne 
są do zaopatrzenia prądem e lek try ­
cznym  całego W ojew ództw a P o ­
morskiego. Prudukcją prądu elektr, 
wynosi 1U mUjonów K\V rocznic. 
Kapitał Spółki wynosi 10 miliardów 
marek

Przem ysł Baw ełniany „Bławat
Łódzki" o kaipitale mk. 100,000.000 

• założyliśmy wspólnie z daw ną  lirf 
rą ,.Bracia Zilberszpic i, Go!d“, od 
którei Spółka kupiła fabrykę w yro ­
bów bawełnianych i nieruchomości 
w Lodzi. F ab ry k a  zaopatrzona jest 
w lo k Oiinobile i m oto ry  o sile 385 
HP., c c n t r a b e  ogrzewanie, w odo­
ciągi. hydran ty  i oświetlenie elok- 
F yczne  i zatrudnia około 100 robot­
ników. Przedsiębiorstwo "wytwarza 
i w w y  bławatne, które ch»szą się 
v iclkim popytem i mają ła tw y zbyt. 
Wyniki osiągnięte w roku 1923 są 
i|,pmyś!ne. P ie rw szy  rok .ad m in is t ra ­
cyjny kupczy się  31 grudnia 1924

Spółka Dzięrżaw na Zakładów  
Przem ysłow ych Spółki akcyjnej 0 ą  
Przem ysłu Budowlanego dawniej 
Jan Lewiński, Spółka z ogr, od po w 
we Lwowie, ukonstN tuow ala  się z 
kapitałem mk, 1,000.000.000 i p row i-  
4»i stolarnię: m aszynow a, siusaruię 
r u d ó w j ą ^ ^ i  kog^nrkej- jga  kafiar- 
ł,ie£  fa b r y k ę  w w ro b o w  m^jojiko-. 
u ch, tai tak itp. W  ntzedAębiur- 
s tw ię tętn zainteresow ane, są nas tę ­
pujące Spółki naszego koncernu ; 
Polskie T ow arzys tw o  Budowlane, 
Droliobycka Ska P rzem y sło w a  i 
Budowlana, oraz  ..Bmtfl^owice', 
Zakłady Klimatyczne i P rz e m y ­
słowe.

,.Thonet Mundus<’ Polskie Fabry­
ki M ehlj Giętych ^k ą  Akc. powsia- 
ła z fuzji S. A. Mundus, Polskie F a ­
bryki Mebli Giętych z F abryką  
Braci Th on et w Noworadanisku, w 
Którym to celu przeprow adzono 
poprzednio  podwyż-p.cnie kaprfału 
akc. pierwszej Swófki z  Mp 
180,000.000 na mk. 500.000.00o. F a ­
ktyczne połączenie obu Towa= 
izy s tw  nastąpiło 1. li.ica 1923 r.

Koncern p rzem y sło w y  skupio­
n y  około naszej Instytucji dzięki 
w ydatnej pomocy kredytow ej roz­
winą? się i w roku sp raw ozdaw ­
czym bardzo pomyślnie P raw ie  
wszystkie w arsz ta ty  podniosły zna­
cznie swoja produkcie, p rzyczyn ia­
jąc się wzm ożonym  eksportem do 
aktyw ności naszego bilansu han­
dlowego. Silne ożywienie na rynku 
papierów' dyw idendow ych s tw o ­
rzyło korzystne  podłoże d'a ruchu 
emisyjnego, łagodząc w  części po­
ważny  bralk środków obrotowych. 
Z tej sposobności skorzystały  nie­
mal wszystkie T ow arzystw a , p rze ­
prowadzając znaczne podw yższe ­
nia kapitałów w łasnych.

Jak w  roku ubiegłjm  podajemy 
poniżej zestaw ienie główniejszych  
przedsiębiorstw przez nas fmanso- 
wąnych i kontrolowanych:

Śląski Bank Przem ysłow y, Pol­
ski Bank Kresowy, .Syndykat Prze­

kazowy Banków, „Atlas" Zakłądy 
Kart&grąficznę, „Karpalit" S. A. 
lw ó w , Niemojowski. F abryka  pa­
pieru itd.. Ska Akc. dla ptzem. nait. 
i gazów ziemnych, .,Polska Nafta" 
Ska Akc. W arszawa, „ T e p e g e k T w o  
przedsiębiorstw górniczych, Siersza 
Górnicza, S. A. Kraków, „Jaw orz ­
no" Kom. kop. węgla, S. A., „Tesp" 
S. A. ekspl soli popisowych, F a b ry ­
ka Portland cementu Szczakowa- 
W arszaw ska Ska Ludowy parow o­
zów, L. Zieleniewski, F ab ry k a  m a­
szyn i wagonów, „Oikos" Zw, zaki. 
przem. i bud., Mikuhczyjj, Polskie 
Two budowlane, Droliobycka Ska 
przem. i bud., Polska F oresta  Ska 
Akc., „Gródek" Akc. bka  teren- 
budow.. „Beton" S. A. budów. Kra­
ków, Frr.il Kuźnicki, „Jaworów", 
Ruckei i Hpfftnger, F ab ry k a  kon­
serw, „Chodorów" T -v o  przemysłu 
cukrowniczego, Cukrownia i Rafi­
neria Guzów, Z akłady  przem. K. 
Machlejd, W arszaw a, Tow. przem. 
spirytusowego, Kraków, Adolf F ran­
ke! i Synowie, Kraków, Ska Akc. 
przemysłu elektr. w  Czechowicach, 
Fabryka przetworów tłuszczowych 
w Trzephiji. „Agrochemja" Fabryka  
sztucz. naw ozów  itd., „W atra"  Ma­
łopolska F ab ry k a  zapałek, P rzę ­
dzalnia lnu i konopi oraz tkalnia w 
Głogowie. C. G. Schón w  Sosnow­
cu, „Gatota ‘ Lw ow ska F ab ry k a  o- 
buwiaj „Kilim polski" S. A. W a rsz a ­
wa, „Sarniacja" Żegluga morska, S. 
A., Polskie Tow. Handlowe, Kra­
ków', „Polsot" Polska Ska obr to- 
w ar., Polska Centrala Handlowa, 
Bankowe Domy Składowe „Indu- 
stria".

W szystk ie  nasze Oddziały filjal- 
ne pracuW'3ły w roku sp raw ozdaw ­
czym z bardzo dobrymi w ynikami; 
w szczególności rozszerzyły  zp.acz- 
nie swoją uziałalnućc i osiągnęły  
pokaźne obroty  nasze Oddziały w 
Krakuwie, Łodzi i W arszaw ie , do­
kąd przenosimy w  jesieni br. nasz 
zakład centralny, przemieniając do­
tychczasową siedzibę g łów ną we 
Lwowie ną Oddział. Celem naw ią­
zania ściślejszego kontak tu  z  Poiską 
Zachodnią otworzyliśmy w  grudniu 
r. 1923 Oddział w Poznaniu przy ul. 
św. Marcina 59.

Do poszczególnych cyfr przedło­
żonego Szanow nem u Zgromadzeniu 
bilansu dodajemy co następuje: O- 
lyoi po jednej stronię księgi g łów ­
nej wynosił Alp. 97.953.737,591.614.09 
wobec Mp. 2,606.317,800.124.315, w  r. 
1922, wzrósł zatem o prawie 5.000 
p-oc.

Weksle: Z końcem r. 1923 wy- 
nosjł nasz portfel wekslowy Mp. 
170.297,297.232.—, podczas gdy  w  r. 
1922 wynosił on Mp. 1.708,982.180.42 
zwiększył się zatem stokrotnie.

Efekty: Stan efektów w ynoszą­
cy m zamknięciu zeszlorocznem Mp 
1,803.358.782.82, podniósł się w sku­
tek licznych emisji, p rzy  których 
powiększyliśmy znacznie nasz port­
fel akcyjny do kw oty  m arek  poi. 
1.819.140,363.765,87,

Bliiżnicy, w ier zyciele i wkładki: 
Sunia naszych dłużników w y k a ­
zuje z końcem roku 1923 Mp. 
2.587.418,016.872.15 w obec Mp 
24.932,487.383.18, w zrosła  zatem w 
porewnaniu z rokiem poprzednim 
przeszło 100-krotnie. Podoapie wzro 
sla suma wierzycieli z Mp. 
30.554,621.304.34 do fcw o ty  Mp, 
4.869.994^263.838.46. tj. około 160- 
krotnie. W  sumie dłużników miesz­
czą się lokaty w Bankach w w y so ­
kości Mp. lo!372,330.951Al. VNrkladki 
na ksiąz tczk i sow iększy ły  się z

jcMi-óty Mp. 346,951.473,87 o Mp. 
457,379.458.59, tak że stan ich i  kQÓ- 
cem ioku 1923 zamknęliśmy kwotą 
Mp. 804,550.932.46.

Raciiiinki konsorcjalnc i udziały; 
wykazują z końcem roku _«prawa 
zaawcze&o Mp. 61,456.313.100.-^, tj, 
o Mp. 61.008,180.800.— więęęj nii 
w roku 1922.

Pozyczki liipoteczno-przemysło- 
we zostały  w  rowu sp raw o^ąw *  
czym prawię w zupełności spłacOrt-e, 
Nieznaczną resztę umieściliśmy w 
pozycji: Dłużnicy.

Stan naszych nieruchomości po­
większył się wskutek nabycia domu 
banków ego w Poznaniu przy ul. św. 
Marcina 1. 59. Rachunek powyższy 
odpisaliśmy do kwoty Mp. 1.—.

Odsetki: Przychód odsetek w y ­
nosił w r. 1923 Mp 65.039,685,939.bl 
wobec Mp. 626,471.040.73 \v roku 
poprzednim.

Zyski z interesów bankowych: 
iljteresy dewizuwe, efektowe, kon- 
sorcjalne oraz prowizje p rzypiosb’ 
nam w roku spraw ozdaw czym  Mp. 
546.252,61 /.396.4u,

Płace, koszta: f^zybko w zras ta ­
jąca drożyzna spowodowała nas w 
roku spruwozdaw czym do ciągłego 
podwyższania płac i dodatków dro 
żyźriianych przj^aiawanycli perjO- 
nalowi urzędniczemu, wskutek cze­
go wydatki na płace w zrosły  z Mp 
1.903,859.472 15 w roku 1922 do Mp. 
380.958,098.143.83 w roku spraw o­
zdawczym.

Podobnie podniosły się wydatki 
administracyjne do wysokości Mp. 
67.564.228.759.67 wobec n u r e k  P®1- 
702.233.409.13 w roku poprzednim. 
Podatki zwiększyły  się z Mp. 
199,365.566.57 oj Mp. 34.012,314.499.77 
tj. do Mp. 34.211,680 066.5-1. W  akcj: 
humanitarnej braliśmy odpowiedni 
udział za pośrednictwem Małopol­
skiego Oddziału Związku Banków.

Sprawozdanie  Zarządu i Komisji re ­
wizyjnej pi'Z}jęto do Aiadomości i u  
dzifloiw Zarządowi alisoliu.wiimt. Na­
stępnie przystąpiono do 3 punktu po 
rządku tizic-myjo, do rozdziału czyste­
go zysku.

W edług przedłożonego Szanow nemi 
Zgromadzeniu bilansu za rok 1923, wy- 
i:csi czysty  zysk Mp. 12,j.047,334.0-90 
Uchwalono rozdzielić go. jak następn­
ie: ą) na wypłacenie 51* Jy w iuencly.-wj 
kap. akc. w k w o c e  Mp . 2A2o.tMW.000— 
Mp. 12&,000.000; b) tytułem 574-owe, 
dotacji do zw yczajposo tunijuszii reylr- 
wpwesM Mp. 6446,(4i6.304'51; c) ty tu ­
łem IttT-e-uwej tantjem y Uh'. R a d y .Z a -  
wiadowczt-j U.077.525.788‘57. zaś do 
potsastałych Mp. 105.097,7321}97‘12 na- 
loży doliczyć przeniesienie zysku z ro­
ku 1922, ii. Mp. 54.947.463*34. kw oty  
tej Mp. 105,152 fi79.56łr46 uchwalono 
wydzielić: d) 6.209 285% supeidyv iden- 
dy od kapitału akc. Mp. 2.250.000.I100-- 
Mfep. 80,574.000.000: e) do zwyczajnego 
iundus£u rezerw ow ego celem uzupc!- 
nienią dotącii do wysokości Mo 
15.000,00C.000 — Mp. 8,853.333.695.49: 
i) na u ty o r z y ć  się mający w przy szto­
rc i fundusz zapomogowy i pen*yjny dla 
urzędników Banku Mp. S.OfC^uÓ.OOO; 
g) w  końcu pozostałą  rpsztę w kwocie 
•Mn 10 425,345,764 97 przenieść na rc»k 
1924.

Za kupon nr. 12 ad akcji przwoad* 
zatem do w ypła ty  3.214'285 A, dywłden 
da. tj. Mo. 9.000 (>d ajgc.H wszystkich 
dziewięciu emisji. Dywidenda t? w y  
piąeaną będzie od 30 czerw ca bu

Do Rady za\ciado\yczcj w ytrano po* 
iiownie pp.: Z. ! ęwakows-kiego.1 dra 
A. Betiisą, dra K. Klobassę-Zrendtiezo  
i M. Longehamps de Beriera i zatwier­
dzono kooptącję pp. L. Kremerau C. 
Wernera, A. UtncA orońskiej o i k. St*- 
uuiekiego. Do Komisu rewizyjnej w y- 
biarto ponownie pp.: dra F. KwiaA-o*^- 
skiego, J. Brąndvsa i J. P^dę-w.sjpego.

t— u  t j .  ■ ■ '*
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O G Ł O S Z E N IA .

Nauka i wychowani

Uf .N -.lON.iT AMJT/i K operska 3  po-
kC'C i i:; i i-.tyjySli i i rf Ą jW iiy :n w y. 
ću:j <.l:.ady w d'..inu : Jo menażek.

£3/1 3

2 EWENTUALNIE 3 PANIENKI uczęsz- 
czające Jo szkól znajda pom ieszcze­
nie u wdowy po lekarzu za pro­
wianty, troskliwa opieka i dobry 
wtKK Zgłoszenia pod ..Opieka“ do 
Administracji ,,Gazety P o r /1. 53oo-2

WPISY na 1) jednoroczne, 2) 6 liłic- 
sicez. kursa handlowe — przyjmują 
w godz. od 10— 12 i od 5—0 Konc. 
przez ..i.-isstcrsłwo W. i O. P. Knrsa 
handlowe Z. O lszew skiego — Kurko­
wa 38. Podręczniki z biblioteki szkol. 
Ilość ME;sc ograniczona. 5361-3

f/A MANDOLI'- 1E g itarft1 <s<L>’ >) IV 16
1tk cja d l p ly n iic  grać /. nut 110J g'Wil-
I cn cS  w yc.-iu spc-cjalBt i  |I0 ljg
p!.i: LcrnorcS r^ki 1? 11. p. V.-VD-i'/V-
i. zł. iijstMiii;cnt\- im?zvcziifr ZG -.S
nM ct c::.cniiic cd 4 7 |)op 1. 3 i ' 3-3

1
Posady i prace

i
ZDOLNY. i;i'aco\\ut\- i rntvMu v.Nr,V ba-

G :altęf korespondent p/nsko -meiruc oki
r'oszukuje pos;id\ huclcuter a, ku:sje-
i a. koiitialnr.. clc. Z jfilsze ciu § ; l!i:)
c;■*l;otowi..kic3b Lw ów , Ja.Łicllnu ska
7 pod „Samodzielny". 5.354-3

I Małżeństwa |B

Rozmaite I
PATENT! NA \VVNALA7KL wzory u-
4  żftl;ov|c. Znaki towarowe. Proi. Wa­

cław SUCHOWIAK, Puńska 8, 4% 
do b ’A . 5364-3

PIELĘGNACJA CLRY.i masaż leczni­
czy-, usuwanie pryszczy, wągrów, 
reeguw, zmarszczek. Kosinco, Miko­
łaja 7. 5301-8

PASY brzuszne, rupturowe, maciczne, 
suspensorisj. 'prezerwatywy. jpoftczofr 
chy gumowe na żylaki, opaski men­
struacyjne pesary rozmaite, negary, 
gąbki, strzykawki zapobiegawcze dla 
pań itd. t\lk o  STANISŁAW BARAN, 
L w ów , Akademicka 26. 5260-30

NA RATY NA BATY 

1
POJEDYNCZE i LUKSUbOWE

m ę s k i e ,  • f e m s k i e  i d z i e c i n n e  
p o i  sca g o ł ó w n ą  I n a  RATY

M p o iM  urocÊtów iits psanŝenia cen
C hrześcijańska Hurtownia Obuwia

59 HERA
EAC/ZNOŚĆ! Panic : Panowie, e lic c jc  

wstąpię'- w zu-iąąek m ałżeński udaj­
cie się z zaufaniem do najlepszego 
Biura pośrcdiiUiwu MarciakJ w Prze­
myślu. Popielów H! Fotograf je i po­
dwójne znaczki p/fezu>we przysłać. 
Prospekty gratis. Biuro ina kandy­
datki' i kand;, dató'w; z różnych sfer 
inteligencji*, kupiectwa i różnej uaro- 
doW iśei. Bogaci i mniej zamożni rno- 

1 g;< znaleźć szczęście. Dyskrecja ści­
sła. Setki listów dziękczynnych za 
uskutecznione małżeństwa. 4002-?

Kupno, sprzedaż, zamiana
KOLA gumowe do powozów sptzedam. 

,,Lumen" Lwów, pl. Maijueki 4.
5343 5

1 — u   ■ ■>"
SEKRETARZYK antyczny prawdziwy, 

najstarszy Biedermeier, przepiękny 
okaz św ieżo odnowiony okazyjnie do 
nabycia. Zgłoszenia Adm. „Gazety 
Porannej" Podwale 3 od 10— II. 2737

INS i P ! iM^N 1 r  W m uzvezfv-’n w.ęk-
sz:-. ].ar'-a 2 kontrad-a-y, 5 czel. 20
sk tz jn iee  w tem kilka m ^N zow - 
skirh. s flety 2 klarnety. S %t>rń-.:f.v, 
bę ten  ’ czyr.i-le. bębenek i .rne za­
raz co s i iz ed an m  k M i T m f i .  
B erna1 <J\nski 12, TI. p. drzwi 8. od 

'4  - 7  \v‘ccz, 5272-2

jg  Mieszkania, lokale, sklepy |
WILLA w T*.trow’c, 4 pokoje, kuchnia, 

2 V'Crandv, erza.dzcta. od 10. lipca 
na c a l /  sezon d «P w \ najęcia. Bliższa 
wiaJon-cśc w zarządzie li.iny Pirtr 
M’k-la-cli i Ska, pasaż Mikniaseha 
1 p. m .cczy yodz. 5— 7 popił. 5381-3

ADMiftISTRACJA „GAZETY PO­
RANNEJ MIEŚCI SiĘ NA ULICY 

F0DWALE 3. I-sze FiETRO.

| JŁwów , Jfóynek 3 4 .

s NA RATY L J  NA RATY
Towarzystwo muzyczni

„ L U T N I  A “
w Jaworowie

przyjmie do sw ej koncesjonow ane] 
szkoły muzycznej z dniem 1 w rze­
śnia 1924 dwie kw alifikow ane siły  
nauczycielskie clo nauki gry na 

fortepianie i skr ypcach.
P ierw szeństw o mają siły  k w a i-  

fikowane do nauki na obu instru­
mentach.

Warunki w edle unicki y. Z gło­
szenia d o  końca I pca b. r. na rę- 
re Prezesa tow arzystw a sędziego  
K a p e  kiego. 5326

Dwp. VII. Intcridentury M. S. w ojsk.
w W arszaw ie  przy ul. Nów û pic*! Aucj 
zw raca  uwagę na nicograibczyjiy prze­
targ publiczni- na dostawę pewnej ilu- 
ś-.-i s fik mi nimid«’friw egu (iypii 645 gr.), 
..tór\- odbędzie #!ę w tymże Departa­
mencie w dnu-. -32. llut->. rgfiui o gTjgil 
nie 1 iJfL (Bliższe'.‘sz,ezegqlir -wczwaina 
do składaniu oiert 'p:do;,zoiie zostaiy  w
..Polsce Zbrojnej" i ..Mami-ąrA- P o jl

skmi"t. • 5377

DLA P. T, ROLNIKÓW

tlawozy sztuczne
na sezon jesienny po cenach 
konkurencyjnych i na dogod­

nych warunkach
do«k/?(*cza 5302

w  i a i J e ,  ż ą d a n e j  i l o ś c i

BfiflK RDŁHILZY 5. fl.
we Lwowie

oraz filja w Jarosławiu.

L. 1714/24. 5351
betz, dnia 24. czerwca 1924.

K O N K U R S .
M agistrat król. w oln , m iasta Bet. 

za o g ła sza  niniejszem  konkurs c e ­
lem obsadztn ia  wakuiącej posady 
lekarza mie-ek ego .

Warunki przyjęcia:
1. N .eprzekraczałny w iek  40 lal.
2 O byw atelstw o polskie, naro­

d o w o ść  polska.
3. D yplom  lekarski jed n ego z 

U niw ersytetów  krajowych lub za­
granicznych nostryfikow any do koń­
ca roku 1922.

4, P aca wedJe um owy.
Termin w noszen ia  podań do 15

sie ipn ia  1924.
Kom isarz rządow y.  

A. Chudzik.

|  Proszę c głos!!!
Cóż mi z upominków lub „na ra iy “,
Gdy towar z lichej szmaty.
Rzekomo niskie ceny na papierze,
Głupi ten... co wierzy.
Stwierdzone^ stanowczo zostaje 
l i  firma P*FAU RYNFK t9  sprzedaje 
Najtan ej, bo WCHÓD PRZEZ SIEN 5321 
Najtrwalsze p o ń c z o c h y  dziś i cotizień,

8S S !0E !i!t8 I M A T H I S
K T K A ^ S B O r K W ,  E M p p i .

W a je k o iio m ie z n ie jsz e  z u ż y c ie  b e r z y n y :  7 l i t r ó w  n a  IOC k im , 
4 - i 6 -c y lin d r o w e . 2 -, 3-, 4 -'jS o b o w e . - -  C en y  o d  5 .0 0 0  d o  

10.000 z ło ty c h . E w e n tu a ln e  u lg i w  s p ła t a : h .
Polska Snółka dla sprzedaży samochodom MATHIS

A k a d e w ić k a  1 5>. 
a *  S T  JŁ-i Telefon 263. 5258,

9 9 SZCZOTEK
Jedyny w Polsce tygodnik polifyczno-satyryczny na poziomie 
wielkoeuropejskirn. Wszystkie ilustracje w kciorach, w>ko- 
rywane przez najwybitniejszych karykaturzystów polskich.

Stale współpracownictwo najlepszy cli sił literaetich, 
Humor! — Satyra! — Aktualność!
Numer p o je d ^czy  50 groszy. — Prenumerata kwartalna 6 zł.

Redakcja i Administracja: Lwów, Podwale 3.

Ceny OGŁOSZEŃ: Za w iersz 1 szpal­
towy milimetrowy w  ogłoszeniach zw y­
kłych 10 gr.; w  nadeslanem 26 gr.; po 
kronice 30 gr.; w tekście (kranika, ro- 
t>ert.. dział ekonom. itd.) 35 gr. na pier­

wszej siromc 40 gr.; za jedao słowo w 
drobnych ogłoszenitcb 6 gr.. w rubry­
ce: kupno-sprzedaż 8 *r„ matryn»iP»Ł- 
ne korespondencje prywatne 10 gr„ dla 
poszukujących pracy 4 tr.; -eona cala

itrona w ogłoszeniach za tekstem 238 
zi. poi.. 1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł. poi„ cala strona pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogłoszona zamiej­
scowe o 3(1% drożej. — Ogłuszenia za­

graniczne o 50%  drożej. Za ogtoaze 
nia w miejsca zastrzeżr-tiem ogłoszenia 
osobno stojące i bez num©_u doiiczasłf 
25%.  Odpowiedzialności za termino­
wy druk ogłoszeń nie Przyjmuie U®.

©  ©  Nałeżyiość pocztową 1! 1 " 1  mie3<|rczna 4  zł. 25 gr. — Z dostawą m  miejscu lub prze- ©  ©
©  ©  opłacono ryczałtem. *  C I I U 1 1 1 C 1  d l c l  SyfVą pocztov/a 4  z l  50 gr. — Za granica 5 z ł  50 gr. — ©  ©
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